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Dotąd, a nkt dftląfe
Nasza niezaradność w sprawach politycznych, 

a bardziej jeszcze nasza uległość i potnlność 
wobec wszystKicb, którzy um.eją nam zaimpo­
nować butą i pozorną tężyzną, nieraz już na­
rażała nas na dotkliwe szkody i bolesne npu- 
rorzenia. W  ciągu długich walk o narodowe 
najzc prawa niejeanej iuż pozDyiiśmy się wady, 
z tych trzech powyżej wymienionych atoli do 
dieii jeszcze wyzwolić się nie zdołaliśmy.

Wiedzą o tern dobrze nasi wrogowie i na 
tych gió^nie waaach nusz/ch opierają swoje 
gwałty i bezprawia. Wymownym znów tego do­
wodem były zajścia, jakie wydarzyły się w u- 
b.egłą nieazielę w Cieszynie przed wiecem pol­
skim i pc jego zamknięcia, owe brutalne pro- 
wukacye i wybryki Niemców

Sprowadziła ich o »  ziemię polską nieopa- 
trzność i lekkomyślność Piastowi czów ś'ąskich, 
oezustanne między mmi waśni domowe pozwo­
liły obcemu tema żywiołowi zagnieździć sifc tu 
silnie i kosztem ludu polskiego dobić się mate- 
ryalnej przewsgi, a następne rządy austriackie 
dały mu także przewagę p o l i t y c z n ą .  Korzy­
stając z tego, Niemcy na Śląsku rychło już 
zabrali się do wynaradawiania żywiołu tubyl­
czego, polskiego i czeskiego.

Nie powiodło im się to w takiej mierze, do 
jakiej dążyn; większość ludności polskiej dzięki 
wrodzonej swej biernej odporności ocalała jja 
rodowo, a z czaseir przypomniała sobie naro­
dowe swoje prawa. Napływowy żywioł niainie- 
eki i  ozostał w mniejszości, lecz mimo to ani 
myśl’  wyrzec się swej żądzy panowania.

I oto znów jesteśmy świadkami oburzającego 
do głętn widowiska. Mniejszość obca na od­
wiecznie polskiej ziemi teroryzuje w.ększość 
polską, odmawia joj wszelkich praw do naro­
dowego bytu, a broniących się napada zuchwale

czjnme znieważa. Dzieje się to zaś w pań- 
srwie, które w z a c a d z i e  uznało równoupra­
wnienie zamieszkujących je ładów, które istnieć 
uioże nadri jedynie na podstawie zupełnego ich 
rc wnouprawnienia.

Jak ono przedstawia się w rzeczywistości, 
w praktyce iządowej i administracyjnej, to wy­
ważali znow dowodnie mówcy na wiecu ślą­
skim Obecne stosunki na Śląsku składają się 
na prawdziwą parodyę równouprawnienia. —  
Szczytem zaś stronniczości władz tamtejszych 
iest fakt, że nie cnciaiy ono ino nie umiały w 
naieżyty sposób poskromić buty i brutalności, 
faworyzuwanej od wieków mniejszości, a wię­
kszości obronić od czynnej z tej strony znie 
wagi.

Wobec tego z całą stanowczością zawołać 
winniśmy: Dotąd, a nie dalej! Czas najwyższy 
otrząsnąć się z naszej uległości i położyć tamę 
upokarzającemu traktowaniu polskiej ludności 
Księstwa Cieszyńskiego Jasno i otwarcie & 
lojalnie i spokojnie wypow.edziała ona na wie­
cu cieszyńskim swoje skargi i żądanu Czyż 
rząd austryacki i nadal ma je i g n o r o w a ć ?

Na to zezwolić nie możemy S e m i n a r y u m  
p o l s k i e ,  zupełne i samoistne musi powstać 
w C i e s z y n i e ,  jako w stolicy polskiego Ślą­
ska. Równouprawnienie języka polskiego w u- 
rzędacn i sądach musi stać się rzeczywistością 
i prawdą, polska ludność tamtejsza musi otrzy­
mać instytucye naukowe, które umożliwiłyby 
jej należyty rozwój narodowy i ekonomiczny. 
O tern niech pamięta F o l o  p o l s k i e ,  do któ­
rego lad śląski z calem zaufaniem wysyła swe­
go reprezentanta. Buta Niemców śląskich musi 
być poskromiona. My me godztsiy w ich byt 
narodowy, lecz wara im do naszych praw i na­
szego stanu posiadania!

Społeczeństwu polskiemu w Austryi nie wol­
no wprost tolerować dłużej tego, co dz’ eje się 
na Sląskcu Lud polski woła tam o pomoc i ra-

turmk, pomocy tej musimy mu udzielić. Kwe- 
stya polska na Śląsku powinna stać się dla 
naszej reprezentacji w Wiedniu p i e r w s z o ­
r z ę d n ą  k w e s t y ą  p o l i t y c z n ą ,  reyrezen- 
tacya ta nie powinna pozwolić na to, aby lud 
ten nadal krzywdzono i znieważano na jego 
własnej ziemi. Raz wreszcie okażmy, że umie­
my zdobyć się na hart i energię, aby bronić 
tego, co odwiecznie było naozem. co wiecznie 
n a s z e m pozostać puwmno.

A teraz słówko do C z e c n ó w. Nie będziemy 
tu odśw.eżań rekryminacyi dziejowycn, to tylko 
przypomnimy im, że przez nich głównie te zie­
mie słowiańskie dostały się pod rządy obce. 
Czyi naród czeski nie przypłacił drogo ówcze­
snej swej nierozwagi? Przeszedł on przez mo­
rze nędzy narodowej, tak siogiej, że cudem nie­
mal nazwać można jego ocaleni * i odrodzenie. 
W  tej strasznej próbie ogniowej, która i dziś 
jeszcze, tak samo jak nasza, nie jest jeszczo 
skończona, powinien był przedewszystkiem na­
uczyć się poszanowania dla cudzej narodowej 
własności, uwłaszcza dla własności poDratym- 
czegc narodu, który walczyć musi z tym samym 
co on wrogiem dziedzicznym

Zamiast atoli przestrzegać tej zasady — Cze- 
Bi na Śląsku wyciągają swe ręce po n a s z e  
gmiuj i osady, po dusze polskiego ludu. Impo- 
nowau nam oui dotychczas hartom i stanow­
czością swej obrony wobec Niemców, ostatni 
atoli fakt, to mianowicie, ze pozwolili wyp zeć 
swoje seminaryum ze stolicy c z e s k i e g o  Ślą­
ska —  musi zachwiać dotychczasową dobrą o 
ich energii opinię Czyż może sądzą, że z ludno­
ścią poiską łatwiejsza Lędzie walka ulż z nie­
miecką? A nieszczęsny zamiai zami»ny odwie­
cznej nazwy Polskiej Ostrawy dowodzi ledynie, 
«e nie posiadają oni tego uczucia którego zâ  
wsze od nas się domagali, u c z u c i a  m i ł o ś c i  
i w z a j e m n o ś c i  p o b r a t y m c z e j .  —  I t o  
zmienić się musi, iezeli stosunki połsko-cz°skie 
nie mają doznać silnego wstrząśnienia. Wspól­
nego mamy wroga, wspólną niedolę, czyż w a­
ś n i ą  d o m o w ą  ułatwiać będziemy wrogowi 
temu utrzymanie doty chczasowej swei przewagi ?

Ludność polska na Śląsku, jeżeli znajdzie na­
leżyte poparcie u miarodajny ch naszych czyn 
ników, zdoła się bronić i na dwa fronty Lecz 
odpowiedzialność za ciężkie może dla obu po­
bratymczych nar-idów przejścia tej walki spa­
dnie już wyłącznie na Dzechów

O bojkot szkolny.
Nasz korespondent warszawski pisze nam pod 

datą 4 b. m.:
Trudniejsza pozornie rozprawę, niż z optynn 

zmeni kor«sponientów niektórych picm, muszę 
dziś podjąć z ^Czasem", który w sobotnim 
swoim numerze zaszczycił mię pełną misą słów 
uznania i niemal pochwały za uwagi w spra 
wie szkolnej. Rjzprawę utrudnia nie rzecz sa­
ma, nic jej istota, tendencyjnie przez „Czas-* 
przedstawiona, ale prosta miłość własna, któ­
rej tak trudno się wyrzec. Niestety, nie będąc 
ani z natury ciemnym, ani biblijnie zaślepio­
nym, dojizałem z pod toj misy odraza kosmato 
■Iłowie Ezawowe, chcące wnieść niezgodę i roz 
dźwięk w harmonijny stosunek warszawskiego 
korespondenta do „Nowej Reformy*1 i jej czy­
telników.

—  pisał „Czas- w 
w sprawie strejkn 

szkolnego znajdujemy w „Nowej Reformie’*, 
która dotychczas b y ł a  jedną z orędowniczek 
fatalnego bezroDocia (Zapewne szkolnego?). —  
Głos ten zasługuje nietylko na powtórzenie, ale 
i na uzuauie, streszcza zaś to wszystko, co po­
wtarzały pisma, przeciwne stanowisku „.Nowej 
Reformy**.

„Godny zanotowania głos 
soootmm swoim numerze —

lusynuacya i niezręczność. godn« zaiste ,,Cza- 
su“ i znanej jego perfidyi w sprawach polity­
cznych. Dowodem cego świeżym był list mój 
ostatni o machmacyacL ugodewców pod wodzą 
Straszewicza około zapowiedzianego na nie­
dziele wiecu szkolnego ojców, oprócz całego 
szeregu listów moich od rok a już blisko, które 
z wszelką stanowczością stwierdziły, iż stery 
ugodowe, reprezentowane przez organa war­
szawskie. jak „Kuryer Polski*f, „Słowo** i 
„Dzi8nmk dla wszystkicn“ j a w Galicyi przez 
„ Jzas** i jemu pokrewne pisma, niechętne i nie­
przyjazne wszelkiej stanowczej akcyi w spra­
wie unarodowienia szkół w Eróleslwie, u t r u ­
d n i a ł y  j ą ,  k o m p r o m i t o w a ł ;  i p a r a ­
l i ż o w a ł y  j u ż  w s a me m j e j  p o c z ę c i u  
Kiedy jednak męska ta ekeya, mimo wszelkie 
stawiane ,ej przez ugodowców wstręty i prze­
szkody, ogarnęła kraj cały, zyskując przy­
chylną, a nawet pochlebną opinię cywilizowa­
nego świata, jakby w zwierciedle prawdy od­
bitą, w liście otwartym Jerzegi Branlesa — 
przystąpiono energiczniej do ostatecznego jej 
udaremnienia

Polegało ono na zmobilizowania przeciwnej 
opinii zapomocą artykułów z podpisami hrabiów 
lub powag uczonych w rodzaju prof A skeni. 
zego, na zebraniu notablów i ich popieczniliów 
u hr. Adama Krasińskiego, na fałszywem przed 
stawieniu rzekomo zapadłej tam przeciw bojko­
towi uchwały, ogłoszeń." jej wbrew danym za­
pewnieniom, jak tc wówczas napiętnował re- 
dektor Gadomski w „Gazecie P o l s k i e j n a  wy­
muszeniu listu pasterskiego na schorzałym, star­
czym arcybiskupie ks Popiciu i ostatecznem 
ogło»zeiisu go wbrew przyrzeczeniu, dauem de 
legatom zeorania w Marcelinie, po kościołacn 
właśnie w chwili, gdy silnem echem rozległ się 
był w całym kraju męski protest zebranych 
w Marcelinie przedstawicieli' wszystkich sfer 
społecznych Królestwa. Wreszcie kiedy spo 
strzeżono, iż list arcybiskupa me wywarł z& 
mierzonego wrażenia, nadużyto nawet history­
cznej poniekąd powagi prymasa Polski, arcybi 
sknpa gnieźnieńskiego ks. Stablewskiego i znie­
wolono go do ogłoszenia dodatkowego ze swej 
strony listu pasterskiego z uznaniem i pochwalą 
dia niepowołanego wystąpienia arcybiskuna 
warszawskiego 

W ten sposób wniosły sfery ugodowe, popie­
rane namiętnie przez „Czas*1, opłakany -oz- 
dźwięk w społeczeństwo, s p a r a l i ż o w a ł y  
wszelką jego, zgodnie rozpoi ;ętą akcyę, której 
jako cel najwłaściwszy, jedynie pożądany' i sku­
teczny, wskazywałem zawczasu zbieranie fun­
duszów na zakładanie w Warszawie i na pro- 
wincyi szkół prywatnych polskich, dozwolonych 
carskim uKazen Każdy rząd a nie dopiero ro­
syjski, wyzyska przedewszystkiem nasz* nie­
zgodę, a jnż z pewnością nie będzie się liczyć 
ani z * dresami, ani ze słowami naszemi, jeżeli 
paraliżowane są przez część własnego nt°,zego 
społeczeństwa 

Czyn, męski czyn, oto jedyna godua narodu 
odpowiedź na uporną odmowę rządu. Czyn ten, 
choćby nawet miał być wysiłkiem całego naro­
du polskiego, jedynym był, jest i pozostanie 
argumentem wobec wrogiego nam rządu rosyj­
skiego, Mam tu mianowicie na myśli zakłada­
nie, drogą powszechnej ofiarności, prywatnych 
szkół polskich wzorem Towarzystwa szkoły lu­
dowej. Czyn tak jedynie przemówiłby godnie 
za nami i zniewoliłby wreszcie nawet rząd ro­
syjski do nznania praw naszych w zakresie wy­
chowania publicznego.

0  czynie takim me pomyślano jednak za­
wczasu, nie przygotowano go w kołach narodo- 
wo-demokratycznych — nie życzono go sobie, 
a nawet oDauiano sie go w kołacn ugodowych. 
W te n  s p o s ó b  z m a r n o w a n o  n i e p r o ­
d u k t y w n i e  p r z e s z ł o  s i edra m i e s i ę c y

d r o g i e g o  c z a s u ,  zmarnowano silne uświa­
domienie i energię ogółu, pobudzoną od chwili 
wybuchu bojkotu szkolnego, obałamucano ogół 
krzykliwemi, taniemi popisami patryotyzmu, do­
radzano wygodniejsze zaniechanie wszelkiej 
akcyi, jako bezowocnej i powrócenia do „sta­
tus quo“ , choćby za cenę nieuchronnego dal­
szego deprawowania i moskwicenia polskiej 
młodzieży a tern samem udaremniania lepsze! 
narodu polskiego przysziości

I nie wahali się w tej akcyi ugodowej wy­
zyskać przewagi sił i środków przysługujących 
lojalnema słowu drukowanemu na niekorzyść 
prawdy i odmiennych przekonań stronnictw 
i pism, zniewolonych obrożą cenzury rządowej 
do milczenia. Wyzyskano również przewagę, wy­
tworzoną m. korzyść ugodowców przer rząd in­
ternowaniem patryotycznycL działaczy i orędo­
wników szKoły narodowej od Niemojowskiege 
począwszy, na hr Władysławie Tyszuiewiczu 
skończywszy. Konkluzją zaś tego wstecznego 
w calem tego słowa znaczeniu działania ma być 
tragikomiczna parodya pamiętnego wiecu szkoi- 
nego lutowego w nowo zorganizowanym p^zaz 
menera ugodowców L. Straszewicza wiecu oj­
ców w sali Filharmonii w niedzielę 10 b. m. 
Rezyterya wiecu niedźwieazio-niezręczna zdra­
dziła się zawczasu wystającem z poza kulis 
kosmatemi ramionami fizawowemi, temi samemi, 
ktoremi „Czae** poaawai m onegaaj pełną misę 
pochwał i uznania. Odtrącam ją z tyi samym 
wstrętem, z jakim zdrowy duch narodu odtrącał 
zawsze pokusy i podszepty ni&godne jego prze­
szłości, piętnując znowu w Książce swych dzie­
jów, czy królewskich czy porozbiorowych, złe 
złem, dobre dobrem

JakiRoiwiek obrot przybierzb obecnie sprawa 
szKolna w Kró.esiwie Polskiem, prowadzone 
dziś głównie przez ugodowców, niemniej praw­
dą pozostanie niezachwianą, że naród polski ze 
swą chwały pełną przeszłością historyczną, ze 
swa wysoką, a wyzszą od rosyjskiego kuiturą, 
ma niezaprzeczone prawo do »zkół polskich, a 
zatem i ubowiąze* walczenie w ich obronie 
i że tego obow iązn zrzekać mu się nie wolno. 
Storzystać tedy należy z chwili, gdy rząd na 
zakładanie szkół prywatnych pozwolił. Odtąd 
nie powinna być dla uikogc z PolaKów ze wiel­
ką ofiar i  osojisi" na rzecz szkół polskich pc 
uiesiona, a wówczas dopiero łatwiejszy i pręd­
szy skutek odniosą starania c przyznanie praw 
rządowych szuoloir Dolskim Z-zeczmy się na 
razie aspiracyj do r&iyjskicL posad rządowych 
i tak skąpo w najniższych rangach zaledwif 
narr otwieranych, a w zamian uprawiajmy pra­
ktyczny kierunek kszrałcenia młodzieży na fa­
brykantów, kupców, inżynierów, chemików, me­
chaników. lekarzy, buchalterów rzemieślników,— 
i to  w s z k o ł a c h  p o l s k i c h  

Postanowiony na wiecu szkolnym lutowym i 
potwierdzony przez reprezentację całego krajn 
bojkot szkól rosyjskicn, obowiązujący p-zeto 
cały ogól, nie miał i nie ma być bynajmniej 
samym tylko wyrazem bezcelowego biernego 
protestu, ale pobudka i puLktem wyjścia dla 
zjednoczonych ofiar i wysiłków rałegu narodu 
polskiego do możliy.e najszybszego zakładania 
i otwierania prywatnych s z k ó I polskich w Kró­
lestwie. Ugodowcom, posiadającym stosunki i 
rangi dworskie, przypadnie wówczas zaszczytna 
i właściwsza rola podjęcia akcyi czy w Dumie, 
czy u rządu o przyznanie praw rządowych szko­
łom polskim, zamiasi mącenia czystych, świeżo 
wytrysłych źródeł godności i siły naruduwej, 
zamiast paraliżowania zdrowej, szlachetnej i je­
dynie godnej narodu f  Kc î zakładania własnych 
szkół polskich, zamiast potępiania młodzieży, 
ostudzam^ je i ducha, każenia jej ideałów, za- 
miasr zdobywania sobie taniego uznania u rządu 
w czasie, gdy wrasny jego uarorl, odradzając 
się i konsolidując w duchu prawdy i sprawie­

dliwości, oglądr sie na zdrowe i duchem silne 
narody, aby wraz z uiemi podjąć wspólną pracą 
nai przyszłością państwa To też zwycięstwo 
chwilowe, jakieby nawet w sprawie szkolnej 
odnieśli ugodowcy, nie przestani* być Pyrhoso 
wem o siewie Herostratesowej.

Sprawa szkolna wzięłaby inny obrót i przy­
niosłaby chlubę przedstawicielom tyie sławnych 
historycznych rodów polskiej arystokracji, gdy­
by zamiast ‘poć tanie, obłudne artykuł} i ode­
zwy połużyli byli swoje podpisy na milionowym 
akcie randacyjnym przyszłej Mac.erzy Polskiej 
w Królestwie.

Taki pogląd retrospektywny no sprawę szkol­
ną w Królestwie odpowiada zasadniczo stano­
wisku, jakki od początku zajęła ,,Nowa Beforme“ 
i jakiemu wiemy pozostał i pozostanie jej war­
szawski korespondent. Groi.

Prz6mysfy kokicesyonowant.
m .

Komisya nzemysłowa przeszedłszy z kolei 
do przepisów o wyszynku, uchwaliła nu pou- 
stawie referatu posłr Loboszyńskiego postano­
wienie zasadnicze w następującem brzmienia 
prze? rząd proponowanem ■

„Konce»ya na wyszynk uprawnia do puda- 
w ania dotyczących napojów gościom w lokalu, na 
prowadzenie tego przemysłu przeznaczonym albo 
przez ulicę w naczyniach otwartych, oraz do 
sprzedawania tyenże napojów w zamkniętych 
naczyniach w ilosciacl dowolnych**.

Przy następnym § 18 traktającym o warun 
kach otrzymania koncesyi na którekolwiek u- 
prawnienie w zakres przemyśli gorpodnio-szyn- 
karsaiego wchodząc*, został*, w szczegółach 
załatwiona kwestya dowodu uzdolnienia dla te­
go przemysłu. Po dłuższe i dyskusji, w której 
wzięli udział wszyscy reprerentanci rządu oraz 
posłowie Pacner, Stoian, Bendel, Kitschelt, Hne- 
ber, Schneider i Doiwszyński, uchwalono pier­
wszą część f  18 w brzmieniu następującem 

„Do uzyskania koncesyi na jedno z upri w- 
nień w § 16 wymienionych (t. j. w c b o d z ą- 
c y c h  w z a k i e s  p r z e m y s ł u  gospudni o -  
s z y n k a r s k i e g o .  Przyp. red.) wymagań* jest 
oprócz wamnKów do samoistnego wykonywania 
przemysłu zakreślonych, zaufanie i nieskazitel­
ność starającego się, a ponadto w miasUch 
i miasteczkach z ludnością powyżej 30o0 mie- 
szktńców, tud&ież w miejscach kuracyjnych 
i kąpielowych, wreszcie w miejscacl z żywą 
frekwencją obcych aowod uzdolnienia.

Ten dowód dostarczony będzie przez przed­
łożenie świadectw z skutecznego uczęszczania 
do szkoły przemysłowej dla przemysłr gospou- 
Dio-szynka: skiego istniejącej i z najmniej dwu­
letniego zajęcia praktycznego w przemyśle go 
spodmo-szynkarskim, albo przez przedłożenie 
świadectw z najmniej czteroletniego zajęcia 
praktycznego w przemyśle gospodnio-szynaar- 
skim. Oznaczenie wspomnianych szkół nastąpi 
w drodze rozporządzenia wydanego przez mini­
stra hu.'alu w porozumieniu z ministrem wy­
znań i oświaty po wysłuchaniu dotyczących sto­
warzyszeń. Przy przeniesieniu się z miejsca, 
gdzie do wykonywania przemysłu gospodnio- 
szynkarsKiego dowod uzdolnienia nie jest wy 
magany, no miejsca, w którem dm uzyskania 
na to koncegyi, wykazać sie potrzeba z uzdol­
nienia, złożyć naiezy dowód na to. że ubiega­
jący się co najmniej przez tak samo długi czas 
przemya gospodnio-szynkarski samoistnie upre- 
w &ł. jak to dla ostatniego miejsca pod wzglę­
dem czasu zajęcie dla osiągnięcia uzdolnienia 
jest przepisane

Pos. Kitschelt postawił wniosek dodatkowy, 
że przedsiębiorstwa hotelowe w wieKszyn roz­
miarze uwolnione są od orzm stawienia uowodu

W ł a d y s ł a w  R e y m o n t .

Chłopi.
48 (Ciąg dolny).
Przyleciał sołtys, po wójta też posłali, ale go 

w domu nie było, zjawił się dopiero w parę 
pacierzy, jeno że się ledwie na nogach utrzy­
ma* • napity był, rozespany i zgoła nieprzyto­
mny bo jął cosik mamrotać i ludzi rozganiał, 
aż go iołty* musiał nsunąć z oczu.

Ale i tak mało kto zwazał ua mego w tern 
cięzkiem strapieniu, co jak kamienie przywaliło 
wszystkie drsze- slnchali wciąż opowiadań drep- 
rząt ze stajni na drogę i z nawrotem, nie wie­
dząc, co począć, bezreoni i do cna wystraszeni 
»1 któraś rzuciła w głos:

— To cygańska robota!
— Prawda, w iesie stoją! penetrowały wczoraj!
— Nie kto drogi ukradł, nie! —  zerwały Bię 

burzliwe głosy.
■ —  J<ecieć do nich i oJeDrać. a sprać zło­
dziejów! — wrzasnęła Gulhasowa.

—  Ni. śmierć zakatrupić za taKą krzywdę!
Wrzask buchnął ogromry ku wschodzącemu

właśnie iłońcu, kołki zaczęły rw ić z płotow, 
trząchać pięś ciami, kręcić się w kółko, to gdzie- 
gik już naprzód wybiegać z krzykiem, siej no­
wa spraw? się wydał*

Sołtyska z płaczem przybiegła, że i <m wóz 
ukradli z podwórza.

Osłupieli, jak 5 ieby piorun trzasnął gaziesik 
z bliskości, że długi czas jeno wzdychali, roz- 
woomm r««« i spoglądając na się ze zgrozą.

—  Konia z wozem ukradły no, tego jeszcze 
we wsi nie bywało.

— Jakaś kara spada na Lipce.
—  I co tydzień gorzej!
—  Przódzi bez całe roki tylachna się nie 

zdarzało, co teraz przez miesiąc.
— A na czam się to jeszczech skończy, na 

czem1 —  poszepty wały trwożnie.
Naraz nucili się za sołtysem do Balcerkowe- 

go sadn, kaj widne były końskie ślady znaczne 
po rosi? i na świeżej ziemi, aż do sołtysowej 
stodoły, tam konia wprzęgli do wozu złodzieje 
i kołując po rolach wy jecnali koło młynarzą na 
drogę, biegnącą do woli.

Pół wsi poszło, rozpatrując w cichości ślady, 
które dopiero pod stogami spalonami, przy skrę­
cie na Podlesie urwały się znagła, że nie spo­
sób ich było odszukać.

Ale ta kradzież tak sturbowała wszystkich, 
że choć dzień byl bardzo cudny, słoneczny i 
ciepły, mało kto wziął się dc roboty: łazili po- 
warzen’., łamali ięce, użalając się nad Balcer- 
Jrową, przejmując się coraz większym strachem 
o swój dobytek i radząc wciąż o wypadku.

Zaś Bal cerko wa siedziała przed stajnią, jak­
by przy tym kataialku, zapuchła z płaczu, i 
ledwie już zipiąc, wybuchała niekiedy wśród ję- 
ków

—  O mój k&sztar jedyny, moje konisko ko­
chane, mój parobka najlepszy! A to rui do­
piero na dziesiąty rok szło, sarnam go od źre­
bięcia wychowała, jak to dzieciątko rodzone, 
dyć w tym samym roku się ulągł, co i mój Sta-, 
cko! A  cóz my teraz sieroty poczniemy bez cie­
bie, co?

Zawodziła tak żałośliwie, iż co miętsi, pła­
kali z nią razem, rozżalając się nad stratą,

gayż bez konia, to jak przez rąk. zwłaszcza te­
raz na zwiesnę i kiej chłopów nie byłe.

Jnści, co sąsiadki obsiadły ją, z całego serca 
pocieszając, a pospoinie wspominały kasztana, 
chwaiąc go niemało.

—  Piękny był koń. krzepki jeszcze, kiej dzie­
cko łagodny.

— Skopał m.i cnłoDaka kumo, aie po pra­
wdzie wałach był przedni.

—  Prawda, grudę miał w Kulasach i żdziebko 
ślepial, ale zawdy czterdzieści papierków daliby 
za niego.

—  A figlował, kiej pies nie ściągał to pie­
rzyn z płotów? co?

— Szukać takiego drugiego, szukać! —  wy- 
] zekuiy bolejąco, nioy nad jakimś umarlakiem, 
a Balcerkowa co spojrzała na żłób, tc ją nowy 
ryk wstrząsał i nowe żałofteie chwytały za gar­
dziel, i ta pusta stajnia, kiej świeży grób, bu­
dziła, pamięć straty nieodżałowanej, pamięć 
kizywdy. Uspokoiła się dopiero, kiej powie­
dzieli, jako sołtys wziął Pietrka od Hank’ księ­
żego Walka, Młynarczyka i pojechał, szukać 
u cyganów.

—  Hale, szukaj wiatru w polm kto okra­
dnie, schowa ładnie

Dobrze juz było pod wieczói, kiej powrócili, 
rozpowiadając, że ani śladu nik&j, jakby ka­
mień rzucił we wodę.

W ójt też się pokazał we wsi i choć już mrok 
zapadał, zabrał sołtysa na brykę i pojechał do­
nieść strażnikom i kancelaryi, a Balcerkowa 
z Marysią poszły na sąsiednie u sie szukać na 
swoją rękę.

Juśc; że wróciły z niczem, dowiedziały się 
jeno, że po inszych wsiach również mnożyły 
się Kradzieże, iż dnia nie było, by komu 
czego nie ukradli. Bez to na ludzi padło je­

szcze. udręczenie, bo strach o dobytek, jaze 
wójt ustanowił stróże i w braku parobków 
po dwie kobiety wespół ze starszemi chłop­
cami miały co noc obchoazić wieś i pilnować, 
a prócz tego i w każdej chałupie z osobne czu 
wali, wszystkie zaś dziewki poszły sp&c do stajni 
i obór.

Jeunako i to nic pomogło, a trwoga jeszcze 
barzej urosła, gdyż, mimo tych stróżowań, za­
raz pierwszej nocy Fi'ipce z za wody złodzieje 
wyprowadzili maciorę na oprosieniu

Prosto nie opowiedzieć, co się z tą chudziacz- 
ką wyrabiało: tak rozpaczała, że i po dziecku 
nie poredziłaby ciężej, bot to był jej dobytek 
jedyny, za któren rachowała się pizeżywić do 
żniw; ryczała też, tłukąc się o ściany, jaże 
strach było patrzeć. Nawet do dobrodzieja po­
leciała z amen ami, że litując się nad nią, dał 
jej całego rulla i obiecał prosiaka z tych, co 
się dopiero miały ulądz na żniwa

A naród już nie wiedział co pociąć i jak za- 
pobiedz k-adzieiom. Dz.eń nastał iście pogrze­
bowy. że zaś i pogoda się przemieniła, de­
szczyk siepał od rana i szare ciężkie niebo 
przygniatało świat wszystek, to smutek ogar­
niał dnszę. ludzie chodził* w utrapienia, wzdy­
chający i żalni, ze strachem myśląc o nocy 
najbliższej.

Jakbv na szczęście, przed samym wieczorem 
zjawił się Rocho i biegając po chałupach, roz­
nosił nowinę tal dziwną, że zgoła ni*, do uwie­
rzenia Otc rozpowiadał radośnie, jaKo we czwar­
tek, pojutrze, zjadą się cała hnrmą sąsi«dz. po­
magać Lipcom w polnych robotach.

Nie mogli zrazu uwierzyć, ale kiej i Dobro­
dziej, wyszedłszy na wieś, porwiardzał najnro- 
czysciej —  radość buchnęła po ludztech. że już 
o zmierzchu, kiej deszcz przestał, a ino kałuże

poczerwieniały od zórz, przeeiekająch z pod 
oparów, zaroiły wę drogi rozbrzmiewając we­
seli emi Krzykami. Zagotowało się po chałnpaeł 
od gwarów, bioguii pc sąsiadach rozważać i dzi­
wować się tej nowinie niesłychanej, zapomina­
jąc całkiem o kradzieżach i tak się ciesząc ser­
decznie tą pomocą niespodzianą, że nawet mało 
kto pilnował tej nocy.

Nazajutrz, jeno się świt przetarł chylą tyła, 
cała wieś stanęła na nogi; wyprzątali chałupy, 
brali się do pieczenia chlebów, rychtowali wo­
zy. krajali ziemniaKi do sączeni a. sifł t pola 
rozrzucać uawóz, leżący na kupach —  a w któ­
rej chałnpie turbowano się wedle jadłr, i napi­
tku la tych gość niespodzianych, rozumiano 
bowiem jako trza wystąpić godnie, po gospo­
darska iż bez to uie jedna knra i gąska osta- 
wtona na przedanie, dały gardło, i niemało zno­
wu nabrał* na borg w karczm 6 i we młrnie. 
że jak przed wielkiem świętem uczyniło się w 
Lipcach.

A Rocho, może najDaraziej radosny i wz”i-  
szony, cały dzień uwijał się po wsi, popędzając 
jeszcze tu i owdzie do przygotowań, a tak był 
jaśniejący i na podziw rozmowny, że kiej zaj­
rzał do Bo*ynów, Hanaa, która znowu leżała, 
czając się chorą, rzekła ciche

—  Oczy się wam świecą kiej w chorobie...
—  Zdrowym, jeno radosny jaK nigdy w ży­

ciu Miarkuj *ie: tyła chłopów się zwali na całe 
dwa dn; do Lipiec, Ze najpilniejsze roboty obro­
bią. Jakże się nie radować?

—  Dziwno mi jeno, że tak za darmo, przez 
zapłaty, za jedno Bog zapłać chcą robić... tog* 
jeszcze nie bywało..

(C. ć. n )
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uzdolnienia. —  Ten wniosek został odrzucony, 
wnioskodawca zgłosił gc jednak jako wniosek 
mniejszości.

Bez uwzględnienia proponowanych poprawek 
uchwalono następujące przepisy wedle przedło­
ż e n i rządowego: Koncesyi należy odmówić, je- 
żel o ubiegającym się lub o jego z nim żyją­
cym członka rodziny wiadome są fakta, nzasa 
dniejące przypuszczenie, że przemysł naduży­
wany będzie do popierania gier zakazanych, 
niemotalności i pijaństwa, albo do ukrywania 
izeczy, z kradzieży pochodzących.

Przy udzielania koncesyi należy wziąć pod 
uwagę potrzeoę ludności, przyaatnosć lokalu i 
i tegoż położenie, jakoteż możebność nadzoru 
policyjnegu.

Przed udzieleniem koncesyi powinua władza 
przemysłowa zapytać o zdanie gminę, oraz no- 
licyę państwową tam, gdzie ona jest, jakoteż 
i zawiadomić stowarzyszenie dotyczące o wnie­
sienia poaania o koncesyę z wezwaniem ewen­
tualnego wyjawienia swej opinii w ciągu dni 
czternastu.

Tak gminie, jak stowarzyszeniu, w razie za­
łożenia protestu przeciw uazieieniu koncesyi 
waży prawo rekursu od udzielenia tejże w cią­
gu dni 14 ze skutkiem zawieszającym.

Wedle przedłożenia rządowego przysługiwać 
miało prawo rekursu w tych i innych przypad­
kach także przeciw równobrzmiącym rozstrzy- 
gnieniom dwóch niższych instancyj. Referent, 
pos. DoboszynsKi zaproponował, te Dy w tych 
wypadkach dalszego reknrsa nie dopaścić, bo 
z jednej strony sprawa nie jest tak doniosła, 
żeDy n e brać na wzgląd kosztów i obciążania 
władzy, z drng.aj zaś strony przecw  niepra­
wnemu postępowania jest dla żalącego się za­
wsze otwarta dros a do trybunału administra­
cyjnego.

Reprezentant ministerstwa spraw wewnętrz­
nych z żywem zadowoleniem powitał ten wnio­
sek, atóry też ach walony został.

W  dalszym ciąga uchwalono, że na wykony­
wanie przemysłu gospodnio-szynkarskiego przez 
zastępcę i aa wydzierżawienie tego przemysłu 
może władza przemysłowa zezwolić tylko z wa­
żnych powodów. Wniosek, żeby woino było prze­
mysł ten tylko osobiście wykonywać, został od­
rzucony. Natomiast przeszedł wniosek dodatko­
wy referenta, posła Doboszynsk.ego. że o wnie­
sieniu prośby o zastępstwo lub dzierżawę wia­
no być zawiadomione stowarzyszenie, któremu 
służy następnie rekurs, jeżeli zezwolenie, pomi­
mo jego sprzeciwienia się, udzielone było.

W  razie przeniesienia przemysłu gospodnio- 
ezynkarskiego do innego lokalu w tej samej 
miejscowości, nie potrzeba wprawdzie nowej 
koncesyi, ale potrzeba zezwolenia władzy prze­
mysłowej. Wniesiony przez gminę lab stowa­
rzyszenie refcnrs przeciw takiemu zezwolenia 
nie ma mocv zawieszającej

Na przemijające wykonywanie przemysłu go- 
epodniu-szynkarsklego poza obrębem lokalu przy 
nadzwyczajnych sposobnościach (uroczystości lu­
dowe, wystawy, Dudowy, targi. koncentracje 
wojsk t. p.) może ten, kto w tej samej lub 
sąsiedniej gminie przemysł wykonuje, otrzymać 
od władzy przemysłowej każdorazową licencyę.

Prof. Bujwid o cholerze.
Kilka wypadków cholery, które pojawiły się 

w Mieltaklem 1 Łańcuckiem, wywołały obawę, że 
najdziemy się wkrótce wobec epidemii, Która ro* 
prze traec się może po naszym krajn. Aby więc 
dojść de przekonania, czy i o ile obecny stzn rze­
czy groźnym stać się może dla lndnoścl, jeden 
z członków naszej redakcyi ndał się do profesora 
B u j w i d a  s prośbą o lnformacye. Prof. Bujwid 
ndiiellł Icb s wszelką gotowością, a cenne jego 
spostrzeżenia podajemy czytelnikom w formie „in- 
terylewu".

Prof. B n j w i d  zaznaczył przedewjzystkiem, że 
z przykładów lat ubiegłych wynika, iż epidemie 
cholery, rozpoczynające się w jesieni, stawały się 
groźnemi 1 rozszerzały się dopiero w następnym 
roku. Można więc przypuszczać, że oDecna epidemia 
także się na raaie nie zwiększy, zwłaszcza jeżeli 
jesień będzie chłodną. Gdyby wrzesień 1 paździer­
nik Dyly gorące i suche, epidemia znalazłaby po- 
datnlejsse dla siebie warunki W  k a ż d y m  r a a i e  
n i e  n a l e ż y  w y k l u c z a ć  w y b u c h u  e p i d e ­
mi i  c h o l e r y c z n e j  w r o k n  p r z y s z ł y m .

—  Czy wszystkie miejscowości w jednakiej mie­
rzi narażone być mogą na niebezpieczeństwo?

—  Nie. Miasta w dobrą wodę zaopatrzone, jak 
Kraków i Lwów, nie potnebnją się obawiać cho­
lery. Szczególnie bowiem zabezpieczone są te miej­
scowości, które mają wodę źródlaną lub dobrą gran­
tową. Nie można tego powiedzieć o miastach z wo­
dą ruoesną, szczególnie nie filtrowaną, jak to widzie­
liśmy w Hamburgu, gdzie w r. lo&2 wybuchła cho­
lera. To samo powiedzieć można o wsiach, połużo 
nych nad rzekami splawreml, gęsto zabudowanych 
1 nie posiadających dobrych studzien. Taklcń wb! 
większość mamy w O dlcyl. Jeżeli więc idzie o za­
bezpieczenie lndnoścl przed cholerą, to należy prze- 
dewszystkiem postara się o urządzenie po wsiach 
dobrych stndzień,. w miastach sai, gdzie tylko mo­
żliwe, wodociągów, które w zamożniejszych gminach 
mogą być dość łatwo zaprowadzone Również nale­
żałoby dołożyć ataran, aby po WBiach a przed do­
mów usunięto gnojówki, śmietniki i inne nieczysto­
ści, gromadzone przed domami, z a których pośre­
dnictwem najłatwiej roznieść się może epidemia po 
całych okolicach

—  Jakież jeszcze zapobiegawcze środki mamy 
do dyspozycyi, aby groźna choroba się nie rozsze­
rzyła?

—  Bardao ważną rzeczą jest rozpoznanie pierw­
szych pizypadków cholery i natychmiastowe odoso­
bnienie chorych. Że ns wet przypadki lekkiego za­
chorowania mogą s»ać się początkiem większej epi­
demii, dowodzi tego przykład rozszerzenia się cholery 
w r. 1892 w Królestwie Polakiem, gdzie epidemię 
przyniosła kobieta, która przyjechała z dwojgiem 
pozornie zdrowych dzieci do Blsknplo pod Lubli­
nem. Wtedy miałem sposobność stwierdzenia, że 
ta kobi jta nciekła z Baku, przed cholerą wybuchłą 
w domu, do Rostowa, odległego od Eaku o 24 go- 
flz n drogi koleją. W  Rostowie jedno dziecko jej 
zachorowało na lekką biegunkę 1 od niego rozpo- 
częła się epidemia cholery. Mieszkańcy tego domn, 
w którym mieszkała kobieta widząc, że przyniosła 
ze zoną zarazę, zażądali od policyi usunięc ia jej 
z miasta, co też policya uczyniła, polecając jej wy­
jechać do „miejsca urodzenia", t. j. do BlsKupic 
pod Lublinem, odległych o 36 godzin drtgi kole­
jowej. W  ten s] OBÓb w 2 tygodnie epidemia zo­
stała przeniesioną przez osobę pozornie zdrową

z Bzku do Rostowa, a z Rostowa do Biskupic. Gdy­
by zamiast nsu wać ten przypadek, poddano go odo­
sobnieniu aż do zupełnego wyzdrowienia, t. j. zni­
knięciu z wypróżnień bzkteryi cholery, epidemia 
w Królestwie Polakiem z pewnością nie byłaby po­
wstała.

—  W  jaki sposób szerzy się cholera?
—  Epidemia szerzy się przez wodę i przedmio­

ty, które zostają w zerknięciu bądź z wodą zanie­
czyszczoną, bą dź z wypróżnieniami obód chorych, lub 
pozornie zdrowych Dlatego też przy * .chowaniu 
najprostszej czystości wody i produktów spoźyw 
czych, a w razie ich zan: Bczyszczema przez podda­
nie tych produktów działaniu wody ciepłej (prsego- 
towaniu), jak również przez niespożywanie produk­
tów surowych, pochodzących z miejscowości, gdzie 
wydarzyły się wypadki cholery, napewno uchronić 
sie można od zakażenia. Ciasne mieszkania, nieczy­
sto sporządzane pokarmy i nieregularny tryb życia, 
oraz nadużycia w jedzeniu 1 picin (napoje wysko­
kowe), n a j b a r d z i e j  u e i o s a o i a j ą  do p r z y ­
j ę c i a  s i ę  z a r a z k a .  Że człowiek żyjący nor­
malnie, nawet w razie zakażenia, może nie nleda 
chorobie, dowoazą tego doświadczenia, dokonane 
przez badaczów ze spożyciem zarazka cholery, które 
po większej częśoi nie sprowadziły dla nstroju ża­
dnych Bzkoaiiwych następstw i tylko wyjątkowo 
były dla zdrowi, szkodliwe W  ostatnich czasach, 
prócz tveh iposobów, do których także należy zali­
czyć troskliwe niszczenie wypróżnień, oraz dezinfekcyę 
przedmiotów po chorych (bielizna, pościel), przybyły 
jeszcze nowe środki w poctaci o c h r o n n e g o  
s z c z e p i e n i a  zarazka cholery, które się dokonuje 
przez wprowadzeniu podskórne do UBtrojn zabitego 
zarazgs Szczepienie to jest zupełnie nieszkodliwe, 
juk tego dowiodły doświadczenia dokonane w In­
dy ach, może też być istotnie skuteczne. Zaznamyć 
także należy, ze znajdują się w toku bs dania, do­
tyczące s u r o w i c y  p r z e c l w c h o l e r y c i n e j .  
Surowica ta jednak, jak surowica przeciwdżnmowa —
0 ile sądzić można z dotychczasowych doświad­
czeń —  będzie raczej godnym polecenia środkiem 
zapobiegawczym, niż leczniczym, albowiem cholera 
ma przebieg często tak gwałtowny, że po wybuchu 
choroby lec cen'o surowicą najczęściej będzie spóź­
nione. Natomiast zastrzyknięcie zapobiega* cze su­
rowicy przeclwcholerycznej w rodzinie lnb otocze­
niu osób, gdzie zaszły wypadki cholery, może być 
zupełnie wskazanem

—  Ozy p, profesor sądzi, że Kraków jest przy­
gotowany do powstrzymania w danym razie roz­
wleczenia się zarazy?

—  O wodociągach jnż mówiłem, co do innycn 
zarządzeń, to stwierdzić należy, że posiadamy szpl- 
tai epidemiczny dla chorych (u Bonifratrów) I nom 
Izolacyjny (w ogrodzie i ngielskim) dla otoczenia 
chorych. Mamy więc wszystko, co w tych wypad­
kach jest koniecznem, zresztą mieszkańcy Krakowa, 
zachowując czystość, nami najlepiej dopomogą, aby 
ustrzedz się od cnolery. Ogółem mając w porę do 
rozporządzenia racyonalne środkf ochronne, nie po­
trzebujemy obawiać się epidemii.

—  Czy jednak z Mieleckiego i Łańcuckiego, lub 
Innych okolic n. p. i Królestwa lnb Prus obawiać 
się możeiuy zawleczenia choroby tego roka do Era- 
kowa?

—  Możliwość zawleczenia cboroby do Krakowa 
jeszcze w ciężącym rokn nie jest wykluczoną. Z tern 
trzeba się Uczyć, bo Kraków jest punktem węzło­
wym dla podróżnych z wielu stron. Należy więc, 
nie czyniąc ogółowi podróżnych przykrości, obser­
wować przypadki, gdyby się pojawiły w Krakowie,
1 w razie potrzeby natycbmlast izolować chorych. 
Przepisy powinny być surowe, ale wykonalne, bo 
jeżeli będą ostre 1 niewykonalne, posłuży to zaraz 
do zatajania poszczególnych przypadków cholery, 
rzeczy najgorszej, bo zatajenie pierwszycn przypad­
ków utrudni zduszenie epidemii w samym jej za­
rodku. Aleks. K.

K r a ś ć  w , 6 września

Pogoda. Po kilkn dniach słoty i zimna, które 
dały uam już uczuć dolegliwości Jesieni, dzisiaj wy­
pogodziło się zupełnie, w południe tak słońce do­
grzewało, że mieliśmy wrażenie najplęknlejszycn 
dni lata. Wobec wypogouzenia się planty na nowo 
zalodniły się, a w godzinach popołudniowych, wol­
nych od zajęć, tłumv publiczności, w których wiele 
znajduje się osób przejezdnych, udały się na prze­
chadzkę za miasto, by użyć tych ostatnich, pogo­
dnych i ciepłych dni, jakie jeszcze pozostają.

W ycieczka dzieci śląskich do Krakowa. W a­
żna pod względem kulturalnym i narodowym odbę­
dzie się wycieczka do naszego grodn. W e czwartbk
0 godz. 5 m 15 po południa zawitają do nss dzieci 
szkolne ze Śląska Cieszyńskiego. Poczucie łączno­
ści Śląska Cieszyńskiegu z inneml dzielnicami Pol­
ak4, przez dłngl czas nśplone, budzić się poczyna 
na nowo. To poczucie spotęgować, świadomość łą­
czności wszczepić w *erca młodociane dzieci pol­
skich ze Śląska —  oto cel wycdfeoekl. Kraków ujrzy 
około 200 dzieci polskich, z których poważna część 
będzie w strojach śląsKlch. Po przybyciu do Kra­
kowa udadzą się dzieci pod pomnik Mickiewicza, 
aby tam złGŻyć wieńce i odśpiewać pleśni narodo­
we Stamtąd pójdą przed kamień pamiątkowy Ko­
ściuszki W  drugim i trzecim dniu wycieczki dzieci 
zwiedzą wszystkie pamiątk1 historyczne Krakowa.

Nie wątpimy, ze młodzież nesza ze Śląska dozna 
'erdecznego ze strony mi ,eta przyjęcia.

Wiadomości osoblśte P. Michał K o n o p i ń -
s k i powrócił z urlopu I objął kierownictwo redak­
cyi „Nowej Reformy".

Z Spraw ntlej8klch. Wczoraj odbyło się posie­
dzenie komitetu budowy chłodni przy rzeźni miej­
skiej na Grzegórzkach, na Którem r. m prof. Do­
mański, Jako referent, przedstawił wniosek na bu­
dowę chłodni o powierzchni 560 m. k., w miejscu 
wsi :azauem przez radcę budownictwa, prof Apta 
z Berna. W  dyjkusyi nad projektem zabrał głos 
dyrektor budownictwa miejskiego, Wdowlszewskf,
1 wykazał, te miejsce, wybrane nrzez prof Apta 
1 sposób wykonania jest niedopuszczalny ze wzglę­
dów natury tak technicznej, jak i ekonomicznej, 
wybudowanie bowiem chłodni w miejscu wskazanem 
przez Apta, stanęłoby na zawadzie i przeszkodziło 
dalszemu rozszerzeniu się rzezni, któremu w nie­
dalekiej przyszłości wskutek przyłączenia gmin pod­
miejskich rzeźnia miejska ul da będzie musiała. —  
Dyrektor WdowLsewski wskazał inny sposób zała­
twienie oudowy chłodu,ki i przedstawił komitetowi 
generalny plan rozszerzenia całej rziżnl wraz s u- 
sytuowanlem chłodni, który według jego mniemania, 
przedstawia dla miasta znaczniejsze korzyści, Po 
dłuższej dyskusyi, w której zacierali głos r. m. 
pp. Saro, Turski, Jutklewicz, Biallk i Papóe, przy­
znano słuszność dowodzeniu dyrektori Wdowisiaw- 
skiego, komitet postanowił przedstawić sekcyl I

(ekonomicznej) wniosek prof. Domańskiego o wybu 
dowanle chłodni z tą zmianą, aby za podstawę o- 
pracowania planów wzięto projekt dyr. Wdowiszew- 
skiego, a nie prof. Apta z Berna.

Nowe pocztówki to w a rzys tw a  Szkoły ludo­
wej. Krakowskie Koło pań Towarzystwa Szkoły 
ludowej wydało nowe pocztówki, przedstawiające 
kopię obraza Jana Matejki „ K o n B t y t u c y ?  3go 
M a j a " .  Gustowne kartki odbite został; na podsta­
wie kliszy, wykonanej w znanym juz zakłaazie 
„Zorza" p. Gottlleba. Cena pocztówki wynosi 10 
hale/zy.

„Harmonia* rozpoczyn- z dniem dzisiejszym szko­
łę gry na wszystkich Instrnmentach. Wpisy codzien­
nie oprócz niedziel i świąt od 4  do 6 po pułndniu 
w ktnceiaryi Towarzystwa, ulica Długi 1. 34. —  
Towarzystwo rozporządzając wyborowymi 1 rutyno­
wanymi muzykami, poleca icb jako instruktorów 
dla orkiestr aczrlowskich.

Tra g ic zn y zgon ucznia. Wczoraj po południu 
z krypty 0 0 . Pijarów odbył się pogrzeb nieszczę­
snej od ary fatalnego strzału przy nlicy Szpitalnej. 
Prawie wszystka młodzież szkól średnich wyrnszy- 
ła oddać ostatnią przysługę ś. p. Władysławowi 
Markiewiczowi, a karawan zi rzucony był wieńcami. 
Kondukt prowadzi! ks. Puszet, chór studencki od­
śpiewał przy wynoszeniu zwłok odpowiednie pleśni, 
a podezs.0 pochoan przygrywała mnzyka gimnazynm 
św. Anny.

Jak ai<; iowiadujemy, śledztwo sądowe poslępnje 
szybkę i prawdopodobnie jeszcze w tym mIeB'ącu 
odbędzie się rozprawa karna przeciw sprawcy śmier­
ci śp. Markiewicza, Adamowi Staniszewskiemu (wy 
stępek z § 335). Stronę poszkodowani,, t. j. rodzi­
ców zapitego, zastępuje adw. dr Włodzimierz Le­
wicki, który zgłosi pretensye (w wysokości kwoty 
dotąd nieustalonej) o odszkodowanie.

Tanie aomy dla urzędników. Z P o d g ó r z a  
donoszą nam:

Wczoraj odbyło się w Podgórzu pierwsze walne 
zgromadzenie stowarzyszenia urzędników, celem bo­
dowy tanich domów mieszkalnych Myśl pożyteczną 
podał komitet, na czele którego stanął adjunkt tu­
tejszego jądc dr S. L i e b e r m t n n ,  który też za­
gaił zebranie. Przybyli i t nie liczni urzędnicy 
wszelkich kategoryj tak z Krakowa, jak i Podgó­
rza. Dr Liebermann wyjaśni! cel praktyczny insty- 
tuuyi Następnie wybrano przewodniczącym dr Fe­
liksa T w a r ó g  a, Komisarza kolejovego; seKreta- 
rzami pp. Żegotę B i e r c z y ń s k i e g o  i Franci­
szka Ł a d i l ń s k i e g o .  Dr Liebermann przedstawłi 
projekt statntn towarzystwa, które nosić będzie na­
zwę: „Stowarzyszenie urzędników ceiem budowy 
tanich domów mioszkalnych". Członkami stowarzy ■ 
szenia mogą hyć urzędnicy państwowi, gminni I 
kfuiowl, nanczyclelr i zkół wydziałowych i indo­
wych i kierownicy, oraz urzędnicy mscytucyj pu­
blicznych. Udział wynosi 100 koron. Członek może 
mieć więcej udziałów, lecz najwyżej 20. Udziały 
mogą być npiacane albo od *azn, albo też w ra­
tach miesięcznych po 5 koron.

Po zatwierdzenia statutu wybrano zaraz tymcza­
sowy zarząd 1 Radę nadzorcy. W  skład wydziału 
weszli: Dr S. Liebermann, jako dyrektor, dr Feliks 
Twaróg, jako zastępca, nadto inżynier p. Karol 
Rulle. kontroler podatkowy Marcin Gawlas, Ludwik 
Baumg rter zarządca wapiennika miejskiego w Pod­
górzu, Franciszek Ładziński ofieyał sądowy, Luawik 
Uncbowicz starszy ofieyał pocztowy; jako zajtępcy 
Wł.dysław Gawęcki ollcyał sądowy, Antoni Mlk- 
stein i Czaja kierownicy jzkół Indowych w Podgó­
rza. Do Rady nadzorczej wybrano: Romana Andra- 
sikiewlcs* rewidenta rachunkowi go sądu krajowego 
wyższego w Krakowie, Teofila Opida poborcę poda­
tkowego, dr Makoymillana W ille.a komisarza Fole- 
jowego, Leopolda Wagnera oficjała sądowego Flo- 
ryana Kapca stai szego ofieyała sądowego jako za­
stępców Wojciech . KansKiego naczelnika kancela­
ryjnego sądu krajowego karnego w Krakowie, Mar­
ka Kaczkowskiego weterynarza Miejskiego i Kazi­
mierz? JodiowsKiego kierownika szkoły ludowej.

Na ten zamknięto zgromadzenie, przyczem wszy­
scy obecni zgłosili się zaraz na członków stowarzy­
szenia. deklarując w pierwszej chwili już Kilka­
dziesiąt udziałów. Nie od 'zoczy bedzie nadmienić, 
że stowarzyszenie rozciągnęło swoją działalność 1 
na prowincyę, postanowiono bowiem w zasadzie bu­
dować w przyszłości nie kolonie, ale poj&dyńcze 
domy tam, gdzie członek tego zażąda. Od dziś zo­
stała otwartą dalsza lista członków, wpisywać się 
można za opłatą 4  koron (wnisowe) n członka tym­
czasowego zarządu Franciszka Ladzlńakfego, prowa 
dzącego księgi gruntowe przy sądzie powiatowym 
w Podgórzu, który aż do odwołania udziela wszel­
kich bliższych lnforiacyj Statut w tych dniach 
przedłożony zostanie sądowi Krajowemu jako han 
dlowemu w Krakowie.

Pożytecznemu stowarzyszenia życzyć należy jak 
najlepszego powodzenia, a ogół urzędników zachę­
cić do licznego zapisywani' się w charakterze człon­
ków.

Kolia h r Borkowskiej. Rozprawa karna prze­
ciw Anastazemu H o 1 i h o w I , tutejszym: zegarmi­
strzowi, o zbrodnię współudziału w kradzieży kolii 
brylantowej hr. Olgi Borkowskiej, odbędzie się 
przed Krakowskim trybunałem karnym d o p i e r o  
dnia 12 b. m.

Niewinnie zasądzony Dnia b m. odbędzie się 
przed sądem przysięgłych w Krakowie rozprawa 
karra przeciw Józefowi K o w a l c z e  o znrodnię 
kradzieży z włamaniem. Jak wiadomo, Kowalcze 
był gpecyalislą od om-adanla klasztorów, a między 
inuemi skradł z zamkniętego biurka w klasztorze
0 0 - Zmartwychwstańców 2000  koron, a z Klaszto­
ru 0 0 . Franciszkanów 300 koron

O tę ostatnią kradzież nrzed schwytaniem Kc 
watczego podejrzany był a następnie oskarżony słn- 
żący klasztorny, który na wiosnę b. r. skazany zo­
stał za tę kradzież na 3 miesiące ciężkiego wię­
zienia Karę tę ciedny chłopaK odcierpiał i teraz 
dopiero podczas badan Kowalczego wyszła na jaw 
jego n i e w i n n o ś ć .  —  Jak się dowiadujemy, sąd 
karny wznowił sprawę niewinnie zasądzonego, a 
rehabilitujący go i uwalniający wyrok ma ogłosić 
trybunał na rozprawi" Kow»lczego. Oprócz tego 
służący ten wniósł prośbę o odszkodowanie od pań­
stwa za niewinne zasądzenie.

Po amerykansitu. w  połowie zeszłego miesląck 
na ulicę Smoleńsk w samo południe przed młe- 
szKaniem p. Chytrowej, żony radcy dworu i  W ie­
dnia, bawiącej wtedy w kąpielach, zajechał i  du­
żym wózkiem ręcznym jakiś młody człowiek, a wy- 
szedłezy na piętro, prawie w oczach sąsiadów 1 
stróżki otwarł sobie mieszkanie p. Chytrowej, stąd 
wyniósł duży kosz i toboł, pełne rzeczy, złożył je 
na wózku i najspokojniej odjechał w stronę Zwie­
rzyńca. Wszyscy, którzy te widzieli, sądzili, że 
'zeczy te wydał owemn mężczyźnie Ktoś z domo­
wników, może sama p Chytrowa, tymczasem był 
to złodziej, który obrabował mieszkanie p. Ch., z 
działając w ten śmiały, otwarty sposób, zapewnił 
sobie bezkarność. Policya jest jnż podobno na sia­

dzie śmiałego złodzieja, który zdaje się, należy do 
owej bandy złodziei lwowskich, jacy w ostatnich 
tygodniach przybyli na „gościnne występy" do 
Krakjwa, a z których jednego, niejakiego Marka 
false Gęboszewsi lego, aresztowano w dniach osta­
tnich.

Z kroniki policyjnej. Onegdaj aresztowała poli­
cya 17 lat liczącego Franciszka Skalskiego, który 
wspólnie z 15-letnim Grządzikiem wykonał szereg 
włamań w Krakowie. Między inneml zrabowali ci 
nieletni złoczyńcy w towarzystwie jeszcze jednego 
chłopaka1 (niestety noszącego mnndnr studenta) zra 
bowali miebzkan4a: kapitana-andytora Kr&fta, p. El- 
my Rnoinowej i ks. Ryłkl. Młodociana szajka jest 
jnż pod kluczem w aresztach policyjnych.

Młodociany podpalacz, z J a s ł a  piszą nam: 
Przed sądem przysięgłych pod przewodnictwem rad­
cy Czernego ntanął pod zarzutem zbrodni podpale­
nia zaledwie 15-1 e t n i  A d a m  D u d a  z W ójto­
wej pod Skołyszynem. Oskarżony przyzna* się że 
23 maja b. r podpalił zaaia od innych zabudowań 
stojącą nową, jeszcze nie zamieszkałą chałupę An­
toniego Stoją. Z żalem f płacaeui opowiadał, że go 
drugi chłopak, Jan Warchoł, do tego namówił, że 
go synowie Łstoja pizezywali „żabą" I „wężem", 
że wreszcie „miał pokuBę". Na zapytanie przewo­
dniczącego, co to była za pokusa, 15-letni oskar 
zony odpowiedział: „ O j, to latało taKie coś żółte, 
jas majowy robok latało po powale, a pokusa sze­
ptała: podpal!..." J e d e n a s t o l e t n i  ś w i a d e k ,  
Jan Warchoł, złożył zeznanit obciążające. Po świe­
tnej obronie adwokata, dra Michnika, przysięgli 8 
giosami zaprzeczyli winlf oskarżonego, a trybunał 
wydal wyrok u w a l n i a j ą c y .  Pozostającego od 
maja w więzieniu śledczem Dudę wypuszczono na­
tychmiast na wolność.

Drożyzna mlfc&d. w  Stryju —  jak stamtad do­
noszą —  otwiera Czytelnia kolejowa wyrąb mięsa 
we własnym zarządzie w celu zaradzenia wyśrubo­
wanym renom tamtejszych rzeźnlków. Akcya ta do­
znała gorliwego poparcia ze strony tamtejszego na­
czelnika warsztatów P. Wolskiego.

Pożary. Szereg pożarów ostatnich dni mamy 
znowu do zapisania. W  Klikuszówct (Nowy Targ) 
spłonęły dom mieszkalny i stodoła wraz z narzę­
dziami rolnlczemi, sianem i owsem Jędrzeja Solki. 
W  Bruśnie Stadem (powiat Ciesz- nów) zgorzała 
jedna zagioda włościańska, w Gwlzdowie (Łańcut) 
dwie zagrody, w Morawsko (Jarosław) jeano go­
spodarstwo, w Bllczn (Borsaczów) trzy zagrody. Na 
folwarku Głęboka CZaleszczyki) spłonęły dwie sterty 
żyta i jedna starta pszenicy dzierżawcy dóbr Ja- 
kóba Konna.

W Zakopanem onegdajszej nocy niewyśleazeui 
sprawcy rozbili sklep zegarmistrz: Mączyńskiego na 
Krupówkach, ukradli kilkadziesiąt zegarków i przed­
miotów złotych, oraz kilkase' koron gotówką.

Z Nowego Sącza piszą nam Wystawę zamknię­
to w niedzielę festynem, w czasie którego ogłoszo­
no nazwiska odznaczonych. Wystawa powiodła się 
dobrze pod względem kasowym, zwiedziło ją 7000  
osób.

Staraniem T. S. L. utaądaono tn przedstawienie 
amatorskie. Odegrano Fredry „Dam; i Huzury*. 
Gra pań Kossowskiej, Charkiawiczówn; I Klimikó- 
wnj była wcale udatną.

Uroczyetoćcl ?OkOle. w  B o r y s ł a w i a  odbę­
dzie się w niedzielę 10 bm uroczyste poświęcenie 
sztandaru tamtejszego Sokoła. Lwowski Sokół urzą­
dza na ten dzień wycieczkę do Borysławia, która 
wyruszy ze Lwowa w sobotę o god*. 6 2 5  wlecze 
rem.

Ze Z ł o c z o w a  donoszą: W  ubiegłą niedzielę
odbyła się tu piękna uroczystość poświecenia ka­
mienia węgielnego pod nowy gmach bokoIi. Do pod- 
nies.enlt. uroczystości przyczynił się ogól mieszkań­
ców Złoczowa, dekorując domy cborągy iaml i dy­
wanami Ponad to tłumy miejscowej puDlicznoścl 
wzięły odział w samym akcie poświęcenia. Z oko­
licznych gniazd przybyło do Złoczowa około 100  
dolegatów, przybyli także delegaci ze Lwowa. Uro­
czystość rozpoczęto nabożeństwem o godz. 9 rano, 
puczem udano się na miejsce budowy. Na obszer­
nym placn zebrała się mnóstwo publiczności, w tern 
dnże mieszczan I włościan. Po odprawienlr modłów 
przemówił ks. kan. Stachów, poczem dr Wiszniew­
ski odczytał akt pamlątkuwy. Następnie przemawiał 
imieniem Rady pow. dr Kołączkowskl, imieniem 
uiasta burmistrz dr Wesołowski, imieniem okręgu 
tarnopolskiego p. Zamorski, oraz imieniem gniazda 
złoczowskiegu p. Eder. Po tej uroczystości odbył 
się Imponujący Dochód. Na czele szłr kapela miej­
ska, potem zwarte szeregi Sokołów ze sztandarem 
1 a kapelanem ks. Sztyrakiem, wydział Rady pow, 
obywatelstwo ziemskie, magtBt.rat I Rada m., we­
terani z r. lt)6£, profesorowie szkół, poważni za­
stęp pań, członkowie stów. rękodz. i przemysł, ze 
sztandarem, straż ogniowa ochotnicza, członkowie 
czytelń włośclańsKlcb i Kółek rolniczych z Jelecho- 
wiec, Jasieniowiec, Zarwanicy, Folwarków i t. d., 
wreszcie młodzież szkoły średniej 1 wydziałowej. 
Pocnód przeszedł koło pomnika Mickiewicza, przy 
którym złożono wieszczowi hołd. W  południe odbył 
się wspólny ubiad, na zakończenie zaś zabuwa to­
warzyska w sali teatralnej. Nadesłsno mnóstwo te­
legramów.

Zapomniana pustelnia. W uzupełnieniu podanej 
w „Nowej Reformie" z dnia 27 lipca wiadomości 
o zapomnianej pustelni koło Czchowa, podaje nam 
młody historyk, p. Tadeusz Smoleński, następujące 
szczegóły, rozświetlające półmit^czną postać św. 
Świerada.

O pustelni owej wiedziałem od lat kilKn, od do- 
oytn w pięknej okolicy Czchowa 1 Meisztyna. Po­
stać św. Świerada, pustelnika zajmowała mnie nie­
co, a skoro tal mało znaną jest ogółowi, że aż jej 
imię we wspomnianej notatce znaziem zapytania 
zostało zaopatrzone, me od rzeczy będzie s zapi­
nkami mojemi z czytelnikami „Nowej Reformy" się 
podzielić. W  „Wielkiej Encyklopedyl ilustrowanej" 
znajdujemy artykulik o św Świeradzie w tomie III 
na str. 151 1 152: „ A n d r z e j  Snirrrd, Zoerar- 
dek albo Źórawek. pustelnik, Polak, zył około rokn 
980 Współczesny z nim Maurus, biskup Pięcioko- 
ściołów, pisze, że Żórawel pochodził z włościan, 
alu wielkieml laskami bożeml i liczneml ciiotam1 
wielce był uzacniony. Z Polski przeszedł do Wegler; 
w klasztorze Żabo*- oblókł Buknię zakonną, a potem 
ndał się ns pustynię, gdzie pędzli życie ascetyczne, 
trapiąc ciało cleżkieml umartw leniami, pracą i mo­
dlitwą zajęty". Artykulik to nie samodzielny, ale 
powtórzony za ,Encyklopedyą Kościelną". Byłoby 
to bardzo mało, gdybyśm; tylko tyle wiedzieli; ale 
jnż stąd widać, że nie w IX  wieau żył pu»telnik, 
jak twierdzi autor notatki z 27 z. m. Na szczę­
ście powiedział nam o św. Świeradzie daleko wię­
cej znakomity znawca średniowiecza, prof. Tadeusz 
Wojciechowski w „Szkicach jedynastego wieku", 
na str. 6 2 — 58 Dowiadujemy się stamtąd, że źró­
dłem blosraflcsneir, odnośnie do naszego eremity, 
jbst legenda KI wieku p t. „Ylta SS. Zoerardi 
(Zyerardi) dlcti Andreat et Benedicti eremitrrnm

in Hangar i , wydana w Auta Sanctornm bollan- 
dystów (4 lipca, 336— 337) 1 w Endlichera Monu­
mentu ArpadianŁ <134— 138). Autorem tej iegen 
dy jest opat benedyktynów na Górze Węgierskiej, 
późniejszy bisknp Manrns ( f l 0 7 5 ) ,  niewątpliwie 
Włoch, co uoznać też z tegc, że Świerada ochrzcił 
z romańska Zwerardem. Nazywa go „wyrosłym z po- 
biód chłopstwa, jak róża z pośród cierni". Świerad 
i Benedykt żyli, według M ani-, za czaiów Króla 
Stef«na ( f  1 0 3 9 ), a przybyli d« Węgier de terra 
Polonorum. O wcześniejszem działaniu św. Świerada 
w ziemi i odzianej Maur nie mówi, ale w Folsce 
przechowała się tradycya do dziś ania żywa: kil­
kanaście kaplic, zbudowanych nr jego cześć, a roz­
sianych na drodze od Opatowca aż do Podolińca 
nad Popradem. O pustelni wo wsi Tropie koło 
Czchowa wspomina Dłngosz. Baronius (1610) pisze, 
że Świerad był z Opatowca i prof. Wojciechowski 
stawia hipotezę, że tam był erem, jego macierz za­
konna.

Skoro nastąpi odrodzenie h»giogra£’ polskiej, 
i  pewnością więcej jeszcze rozjaśni się nam posiać 
ojczystego patronu tak bardzo zamierzchłej epok4 
Zdała od bibliotek polskich nie mogę obecnie dal­
szych poszukiwań prowadzić Tymczai em mam na 
dzieję, że i tych kilki stczegółów chętnie przyjuią 
miłośnicy naszej przeszłości, którzy o św. Sieradzie 
nic nie wiedzieli.

Zmarli.
Władysław N i e m e k s z a ,  inżynier, przeżywszy 

lat 42, zmarł wczoraj w Krakowie.
Teofila z Gołaszewskich K r o b i c k a , matka 

znanych obywateli, Inżyniera i lekarza, w 80 roku 
życia, zmarła w Kołomyi.

Ze świata.
Kronika wiedem ka.
—  Model „teatru ogniowego", zbudowany przez 

Helmera, jest już gotowy i przedwczoiaj ugiądała 
go krajów? komis; a teatralna. Widownia 1 scen- 
tak są zDuaowane, że w razie pożaru i widzowie 
i aktorowie 1 robotnicy mogą zupełnie bezpiecznie 
opuścić teatr. Da budowy użyto betonu i żelaza, 
posługując się drzewem tyiKo tam, gdzie to było 
nieunikrionem. Osobny przyrząd wentylacyjny służy 
do odnrowadzenia dyma i gazów, które podczas 
każdego pożaru teatralnego są groźniejsze, niż sam 
ogień.

—  Ważne rozporządzenie w sprawfe podatku 
azyskali wiedeńscy lekarze. Miauowicie wiedeńska 
Izba lekarska, stwierdziwszy, że przy wymiarze 
podatku osobisto-doch udowego władze podatkowe 
zanadto obciążają lekcrzy, wymierzając im zbyt 
wysoki podatek, zwróciła się do ministerstwa skarbu 
z*proSbą, ażeby Izbi. lekarek? mogła mianować 
z grona lekarzy mężów-zauiania, którzy mają da­
wać informacye administracyi podatków. Ministei- 
stwo skarbu przychyliło się do tego żądania.

—  Zajmujący proces toczył się przed lądem 
krajowym Śpiewak wiedeńskiej opery nLdwornej, 
Neidl, .oskarżył skarb dworski o znaczne Kwoty 
pieniężne. Mianowicie Franciszek Neidi, który od 
1890 r. należał do trupy artystów opery nadwor­
nej, podczas próby opery „Fra Diayoio" pod kie­
runkiem dyrektora Mahiera, został 5 czerwca 1899  
roKn przez kurtynę uderzony w głowę, skutkiem 
czego doznał silnego wstrząśnlenia mózgu Przez 
dłuższy czas nie występował na scenie, a gdy 
wreszcie powrócił da pracy, zapadł w r. 1904 na 
ciężką cnorobę nerwową. Dnia 31 lipca 1904  rokn 
Neidl otrzymał dymisyę z roczną emeryturą w kwo- 
oiu 2500  koiun. Obecnie Neid.1 wystąpi? przeclwKo 
skarbowi dworskiemu ze sKargą, żądując odszKodo- 
wania w kwocie 50.000 koron, rocznej renty pc 
11.500 koron za czas od 1 sierpnia 1904 r do 
1 sierpnia 1914 r., to jest za czas kontraktowego 
7>aangażowama, a wreszcie rocznej renty w snmie 
2000 koron za późniejsze lata- Neidl winę wy- 
padkn przypisuje dyrektorowi J) ahlerowl, który za 
wcześnie dał znak, ażeby spuszczono kurtynę. Sąd 
krajowy odrzucił skargę Neidla, stwierdziwszy, że 
on sam ponosi winę wypadku, podszedłszy niesDO- 
dziewanie pod spadającą kurtynę.

Z teatrów warszawskich. P. Natalia Sienni­
cka po dwuletniej przerwie powraca nr scenę wnt- 
szawBką. Artystka podpisała s dyrekcyą umowę, 
która ją obowiązuje od 14 bm.

U niwersytety prywatne w  Rosyi. W  minister­
stwie oświaty, jak donosi „Pet. G az.", rozpoczęto 
starania o pozwolenie otwarcia kilKn prywatnych 
uniwersytetów.

W Składzie broni. Jak donosi „Rig Tageblatt", 
przed kilku dniami w Rydze do skiepn Niklasa 
weszło 5 nieznajomych mężczyzn i grożąc właści­
cielowi rewolwerami, zakazali mu się ruszać. Na­
stępnie, otworzywszy szafy szklane, napastnicy za­
brali znaczną liczbę lewolwerów, 1 pistolet 1 du­
beltówkę, poczem zbiegli.

Ułaskawienie. Finlandczyk Karol P r o k o p ,  ska- 
zan; p'zez sąd wojenny petersburski na karę śmier­
ci za zabójstwo podpułkownika ż&ndarmeryi Kra- 
marenkl, jak donosi „Ag tel. ros.“ , został ułaskL- 
wiony. Karę śmierci zamieniono na dożywotnie 
ciężkie więzienie.

Bomba W Helilngfors-e. Z Belsingforsn tele­
grafują Ubiegłej nocy rzucono tu bombę pod sta- 
cyę policyjną na Erkitrasse. Przy eksDlozyi judu* 
osoba odniosła rany W  sąsleauich domach wyle­
ciały Biyby. Sprawcy nic njęto.

Odznaczenie Polaka. Na powszechnej wystawie 
w Lióge Inżynier p. Wacław Wolski otrzymał sa 
swą hydrauliezrą wiertarko skalną i wynaiazek ta­
rana wiertniczego dyplom honorowy, najwyższe od­
znaczenie, jakiem jury wystawy rosDorządaa.

Znaczne oszustwo, w  Zatcu (Czechy) właści­
ciel zak adu palenia kawy, Knelsel, został areszto­
wany. Oszukał on liczne domy handlowe na setki
tysięcy.

Śmierć korespondenta wojennego. Były oficer
armii anstryackiej, a później pruskiej br. Karul 
Binder-Krleglstein, czyszcząc swój karabin, został 
przez pozostały w lufie nabój, który wystrzelił, 
śmiertelnie zraniony i wkrótc« po wypadku umarł. 
Br. Karo) Binder-Krleglstein był korespondent ber­
lińskiego „Local-Anzeigera" 1 przebywał obecnie 
w Charbinie.

M enażeryi Kludsky’egc. Głośna z produkcyj 
w wielo miastach snroDejsklch menażerya K'nd- 
sky’ego rozbiła swe namioty n» placu przy nlicy 
DletlowBklej, około siasztoru 0 0 . Augustyanów. —  
Menażerya ta posiada około 200 o<tazów zwierząt, 
w tej liczbie 21 lwów, 6 tygryBÓw i 8 pBÓw. 
WsLystkie zwierzęta są tresowane wyższą szkołą 
treBnry, a menażerya połączoną jeBt r. cyrklem, któ 
rego przedstawienia, złożone przeważnie z produk­
cyj zwierząt, Bą istotnie bardzo zajmujące. Gnoi 
zwierząt popisują Blę także artyści 1 kiowni, oraz 
26 koni cyrkowych. —  Menażeryę zwiedzać można 
Drzez crłv dzień, a przedstawienia cyrkowe rozpo­
czynają się o godL 8 w ■ czoietr
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Mianowania. Minisi™ tkaion rimianowsł iMtępoę y 
rektora fabryki tytoniu w I«sielnioy, Wiodsimiersa I e 
wlcklegc. dyrektorem urzędu aakupna tytoniu w Bor-
azciow ie.

Repertuar teatru miejskiego
We oswartea „Dyabeł łańcucki “
W  piątek „Ursęui wa _una“.
W  B ibotę „Kros i Psyohe“.
W  niedzielę: „Kosoiuizko pod Raoławioami“.
Z kaiendirza. We -iwartek 7 wrzenia: A-asuzego 

m. i Reginy; w piątek 8 wrześni- Narad Benie NajSw. 
Maryi Panny; u sobotę 9 -rześnia: Gorgoniego m. i 
Sergiuuo

Wach* * słońca 6 września o g-dzinle 6 min. 04, za- 
ol ó<4 o gudc. 8 m 13; długoi” dnia 8odzin 18 m. 09.

Z krakowskiego ouobrvatoryjm. Duia 5 wrześni- ter 
nr metr doszedł od 10 8 do 18 2 C ; baronie a szedł 
w górę

im < ntześnia o godzmie 7 rano star barom “lim 
747 . mm , termometru 118 O.; wiatr półn -zaobodni.

Piaeoowiednia dla G«lioyi zaonoaniej nr 6 września: 
pogodi

B .  G a b p y e l S K a  ( K p a K Ó w j
kupuje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pia­
nina, harmonie i p l a n o l e  — krajowe i zagra­
niczne —  nowe i przegrano — za gotówkę i 
spłaty —  Dez zaliczki

O h o 1 e r a.
Komspondenii lwowski dziennika „No<ie Fieie 

x rease - ndał się do protomedyka dra M e t n n o- 
w i e ż a ,  który dał mu informacje w sprawie cho­
lery. Dr Mernnowicz stwierdził, że dalsze wypadki 
aawleczenla zarary z Roeyl do Gelic/l w najbliż­
szych miesiącach są wprawazte możliwe, jednakże 
wtadze sanitarne zdołają zarazę zlokalizować i stłu­
mić. Więksae niebezpieczeństwo, niż obecnie, bidzie 
będzie nam grosie wtedy, gdy wojsk* rosyjskie 
zaciuą powracać z lianaznryi. Ale i w tym wy­
padku niebezpieczeństwo nie będzie wielkieu, gdyż 
cholera dostaje się tylko lądem lub wodą, a przez 
powietrze nic może być zawlbczona Grozniejszem 
dis Gallcyi mozt być zawleczenie t y f n m  p l a ­
m i s t e g o ,  który rozszerza się także za pomocą 
powie rza. Lekarae w Gallcyi —  mówił dr Kern- 
Eiuwicr —  spełnić, swoje zadanie równie wzorowo, 
jak podcsae popraednich wypadków epidemlj-

lrzędowy niemiecki -Staa;sanzeiger“ donosi, że 
od dnia 4  do 5 b. m. po południu w Prusiech 
■głoszono 11 zasłabnięć 1 1 wypadek śmierci na 
cholerę. —  W  T o r u n i u  przybyły ubiegłej nocy 
z Poznania konduktor kolejowy zasłabł wśród po­
dejrzanych objawów przewieziony następnie do 
szpitala, wkrótce potem zmarł. —  Tamtejszy za­
kład Dakteryologiczny stwierdził cholerę u żołnie­
rza kompani* telegraficznej, który zasłabł wśród 
podeirzanycb objawów Chory ma się lepiej. Dalsze 
wypadk1 w wojsku nie wydarzyły sie. T akże wśród 
ludności cywilnej nie było nowycn wypadków —  
Komendant G d a t r t a  kazał wstrzymać przygoto­
wania do ćwiczeń fortecznych l wojskowych w To 
runiu aż do dalszego zaraądzeuia. —  W  miejsco 
wości U s z koło Bydgoszczy nmarła na cholerę ko­
bieta nazwiskiem Wiktorya Kamińska a w Skorzę- 
oinie Internowano 23 osoby.

Zaraza, jak się zdaje, posuwa Bię w zaborze pru­
skim ku południowi. W  K a t o w i c a c h  k i l k u  
g ó r n i k ó w  z a c h o r o w a ł o  wśród bardao po­
dejrzanych objawów. Obawy są wielkie, bo wobec 
macanego nagromadzenia górników w okręgu gór­
niczym i wobec taktu, że chorzy pracowali przed­
tem wspólnie a setkan i innych, niebezpieczeństwo 
byłoby bardzo groźne.

W  gnbernii w a r s z a w s k i e j  we wszystkich 
miejscowościach n*d granicą praską, jakoteż w Ale- 
k.androwie, z powodn niebezpieczeństwa cholery za­
rządzono środk' ostrożności i obserwację iek<Tską 
Wszystkie drogi zamknięte przez policy* sanitarną.

Z W a r s z a w y  donosu. W  szpitam św. Stani­
sława na W o li, w oddziale chorób podejrzanych, 
umi .szczono w tych dniach 3 osoby, a w tem dwóch 
przybyłych z Prus flisaków, z których jeden zwłff- 
sicza zasłauł w drodze z objawami dość podejrzi- 
nemi. Go do dwocb pierwszych doraźnie stwierdzo­
no brak wszelkich objawów cholerycznych, co do 
ostatniego zaś zarządzono gruntowne badanie bak­
teriologiczne wydzielin. Analiza dala wynik osta 
teczny, który zamyka się w stanowciem twierdze 
niu, iz w wydzielinach owego chorego laBe^stików 
cholerycznych nie wykryto. Dzienniki warszawskie 
stwierdzają tedy. Ze cholery w Warszawie niema.

W  C i e c h o c i n k u  odbyła się narada lekarzy 
1 obywateli pod przewodnictwem wicegubernato.-a 
wuiszawskiego, Wrewskiego, w iprawie nlebezpie- 
cmeń-twa zawleczenia cholery z sąsiednich Prus 
Uznano, że cała gubernia warszawska może być 
zagrożoną Uchwalono DOddać scisłej kontroli sani­
tarno lekarskiej wszystkie drogi lądowe i wodne 
prowadzące z Prus, a więc nletylko stację Ale­
ksandrów, lecz i wszelkie komory i Drzykomorki. 
U nudzone na nich będą s t a c y e  s a n i t a r n e  
pod opieką lekarzy 1 ks fcdy przejeżdżający z Prus 
poddawany będzie oględzinom, & rzeczy dezinfekcyi. 
Na drodze wodnej urządzone będą punkty sanitar­
ne: w przykomorkn .Czerwony K rz"ż“ , gdzie b i­
dzie wzniesiony barat choleryczny, oraz w Niesza­
wie 1 Nowym Dworze. Jeden z przykomorków lą- 
dowyoh postanowiono zamknąć. —  Prócz tego, ze 
wzgiedn na obawy epidemii od s t r o n y  A n s t r y i ,  
uznano za konieczne rozciągnąć baczny dozór le­
karski w okolicach Sandomierza i Zawichostr

0  od e o ł a n i u  m a n e w r ó w  * powodu c h o ­
l e r y  donoszą z P r z e m y ś l a  pod datą 6 b. m

Dzisiaj rano przyjechało tu pociągami wielu pod­
oficerów rachunkowych z miejsca manewrów kor 
pusu przemyskiego, odbywających się w powiecie 
łańcuckim, w okolicach Żołyni i Leżajska. Opowia­
dają. iż prócz wypadku cholery stwierdzonego u pe­
wnego flisaka w Grodziska, s t w i e r d z o n o  c h o ­
l e r ę  u k i l k u  i n n y c h  w ł o ś c i a n ,  zamieszać 
łych w tamtych stronach na pogranicza. Wobec 
tego manewry korpnśne, które rozpoczęły się w po- 
n edaiałek zran i, i miały potrwać do piątku, o d- 
w o ł a n o  Wieczorem nastąpił tak zwany „ Ab- 
scnlag11 l dzlć spodziewanym jes* powrót całej za­
łogi do Przemyśla.

Z B r o d ó w  donosi nasz korespondent: Utworzo 
na przez obywateli komisja zdrowotna celem ochro 
ny miasta przed zawierzeniem cholery, rozpoczęła 
swoje czynności. Członkowie komisji obchodzą do 
my 1 ulice i wydają rozporrądzenia, dotyczące czy 
•zcaei la brudnych miejsc

L w o w a  telefonują nam 
neta Lwowska11 donosi, że do drłsiaj poła- 
iam’estnictwo n ie  o t r z y m a ł o  ż a d n e j  
o m o ś c i  0 n o w y c h  z a s ł a b n i ę c i a c h  
objawów cholery, pozostaje zatem nadal tyj 
en chory w leczeniu w Fadwi Narodowej,

Ze względu na wielką ilość osób, przybywają­
cych przez O ś w i ę c i m  z Prns do Galicji 1 mo­
żność zawleczenia tą drogą cholery do krzjn, z a- 
r z ą d s l ł o  n a m i e s t n i c t w o  < a n l t a r p ą  re-  
w l a y ę  p o d r ó ż n y c h  1 i c h  p a k u n k ó w  na  
s t a c j i  k o l e j o w e j  w O ś w i ę c i m i e  i wyde­
legowało tam V7 tym celu lekarzu który nadto 
wraz z delegowanym komisarzem powiatowym ma 
czuwać nad dubrym Buanem zdrowia osób z kraju 
i u wy k o n a n i e m zarządzeń asauucyjnych w Oświę­
cimie i Brzezince, w obrępie której leży atacya 
kolejowa.

Dział ekonomiczny.
x  Szkoi przemysłu żelaznego w  Sułkowi­

cach. Wpisy rozpoczynają się dnia 10 b m. i 
trwać będą do 16 włącznie. Nowowstępnjący u- 
ciniowie zgłosić sie powUni w towarzystwie rodzi­
ców lub ich zastępców oraz przedłożyć świadectwo 
ukończonej nauki w szcole Indowej. Celem szkoły 
jest wykształcić samodzielnych robotników dla ko­
walstwa towarowego maszynowego 1 wozowego na 
oddziale kowalskim, dla ślusarstwa zas maszynowe­
go ze szczególnem uwzględnieniem wyrobu narzę- 
J.l na oddziale ślusarskim. Na obu tych oddzia- 
■acn nauKa tai teoretyczna jak 1 praktyczna trwa 
pracz 3 lata, a po jej ukończenia uczniowie otrzy­
mują aóBoIntuiyuui, uprawniające ich w myśl ustaw 
przemysłowych, do samodzielnego prowadzenia rze­
miosła kowalskiego, względnie ślusarskiego. Nauka 
jest zupełnie bezpłatna, a jedyna opłata wpisowego 
wynosi 2 korony rocznie.—  Cczuiouie zamiejscowi 
znajdą pomieszczenie w bursie szkolnej, której n- 
rząazeme jest w toku. Koszta kromnego utrzyma­
nia wynoszą 26 do 30 koron miesięcznie. Ucznio­
wie niezamożni a zdolni i piacowlcl mogą jednak 
liczyć na częściowe lub całkowite pokrycie tych 
kosztów z funduszów publicznych. Bliższych wyja­
śnień udziela dyrekcja zakładu.

X  W ystawa pSZCZelłtlcza o charakterze mię­
dzynarodowym odbędzie się w Cieszynie od d. 17 
września do dnia 1 października.

x  Krajowa proaukeya zapałek. W  roku 1904  
wynosiła konsumeya zapałok w Galicji 250  wago­
nów, w wartości 600 .000  koron. Z tego dostar­
czyły fabiyki krajowe (Bolechów, Skole, Stryj i 
Żywiec) więcej niż połowę, bo 133 wagonów, w 
wartości 320.000 koron.

X  Ciągnienie losów. Z Wiednia donoszą: Przy 
ciągnieniu 3•/, losów Bankn kredytowego ziemskie­
go a r. 1889 II emis/i, główna wyg*ana lOO.OuO 
koron padła na serya 7 781 Nr 36.

Z .argbw zbsi.wyoh. Krazow, i września, , ’łaoono za 
100 kig, netic: Pszenica biała od 16*60 do 17*21. Psze- 
moa czerwona i zołta od 16*60 do 17*20. Pszenioa wę- 
gierzaa od — •— do —•—. Zyto krajowe od 12-50 do
14-— . Zyto węg. nowe od — — do — ’— . Jęczmień na
krnpy od ■ 3*50 1o 13 — . Jęczriień Lrowarny od — '*— 
do — *— . Jęozmień na paszę od — do — — . Owies 
z opłatą atoyzową od 12*20 do 18 20. Proso od — ao 

— . Tatarka od 28'— do 82’— . Kukuryd*«. od 14 00 
do 17’—. GrecL od lb*50 do 22'— . Fasola od 23-— do
88-—. Wyka od — do — •—. Rzepak zimowy od 28* 
do 24'— . Koniczyna aaPanna uzerwona od — •— do 
—•—. Konlozyna nasienna biała —•— do — ■— Ty
metka od — do — •— . Ksparsetta od — do — ,
Soozewioa od 86'— do 44'— . Słoma od 8 80 do 4 8C.
Siano od 4*40 do 5*60. Koniczyna pastewna od 8-— do
6*70. Ziemniaki od -  80 do 3*80 Jagły od 28 — do
32 -  . Jaja za kopę od 2*80 lo 8 80. Marla za 1 klg. od
l -80du! Masła zagarnięć od 6*60 do 7*—. Soirytn-
na 96°/o Tralesa za heksolitr od — *— do 200*— . Oko 
w.la na 75*>/B Tralesa od — *— do 160*— .

Wiedeń, 6 września Pszenica słaba starsza 8*76 do 
n 2", pszenica iiaba nuwa 8*65 do 9‘— żytu słabe 6 80 
do 6 96; jęczmień ustalony niezmieniony, knknrnaz sil- 
8*60 do 8*70; owies bardzo słaby o 80 do 6*60- rzepak 
spokojny, koniczyny brak.

Ciepło.
8atiapeszt 6 września. Kstonica na paidsierotk 158U 

do 16*82, pszenioa na kwieoleń 1906 16 60 do 1662, 
iyt_ na p_ideiernik 12*84 do 12 86, żyto na kwieoień 

1206 1348 do 13*60; owies na październik 1190 do 
1192, owies na kwieoień 1908 12 60 do 19*62; rnknry-
dza na sierpień di. — , knkuryd.a ns wrzesień

— do — — ; anaarydza na maj 1906 13*14 do 13 16; 
rzepal na sierpień — *— do — •—.

Oferty doore ohęd kopni doDra, nsposoDłenie ustalone; 
pochmurno.

Ostatnie wiadomości.
—  O n o w y m  g w & ł c i e  p r a s k i m  donosi 

Biuro Wolffa. W  T o r u n i u  miało się odbyć 
a g r o i n a d z e r i e  w y b o r c z e  p o l s k i e ,  zwo­
łane do muzeum polskiego. Zgromadzenie to roz­
wiązano dwukrotnie z powodn p r z e p e ł n i e ­
ni  a s a 1 i. Po drugiem rozwiązamu wkroczyło 
wujsko i wyparło zebranych na ulicę a nastę­
pnie, nasadziwszy bagnety rozpędziło.

Pisma poznańskie, a także „Gazeta Toruńska“ 
z poniedziałku, którą dziś otrzymaliśmy, nic nie 
donosi o tym wypadku.

Kronika lwowska.
Lwów- 6 r oeśma 

Brak miejsce w  ęlmnazyach lwowskich. K«
nieesnem jest utworzenie we Lwowie jeszcze je­
dnego gimn&zynm, gdyż napływ nczniów jest a ka­
żdym rokiem większy, a przez otworzenie gimna- 
syum VII nie przybyło klas, gdyż poprostu jest to 
tylko przekształcenie dawnych Daralelek gimnazjum 
IV  w nową instytucyę. Jeszcze żadnego roku nie 
było takich trndnoscl z zapisywaniem nczniów do 
niższych klas szkół średnich, jak teraz Dyrektoro­
wie odsyłają rodziców z zapisem od jednego gimna- 
zrnm do drugiegi, wszędzie jednak słyszą oni tę 
sarnę odpowiedź, że nie ma jnż miejrea. Jedna z 
matek objeenała z synkiem wszystkie gimnazja 
lwowskie, przyczem nie pominęła i szkoły realnej 
I wszędzie jej powiedziano, że do pierwszej klasy 
nie ma miejsca. ’  -zoraj p0 południn minia sie od­
być konferencja dyrektorów wszystkich gimnazyów 
lwowskich, celem naradzeni i się, w jaki sposób 
nieprzyjętych dotychczas ocznie w nomiędzy gimna- 
zya te .ozdzielić.

Za 40-ietnlą służbą. Na strażnicy miejskiej 
straży ogniowej odbyła się wc:;oraj pr»ed południem 
w obecności starszyany i całej Btrażj uroczystość 
wręczenia Janowi Procajle, sierżantowi I klasy, od­
znaki „signum laboris fideliter peracti X X X X  an- 
nornmu. Do jubilata przemówił wiceprezydent mia­
sta Cinrhciński. podnosząc z uznsniem jego 40-le- 
tnią służbę przy straży, przyczem wręczył mu me­
dal Na słowa wiceprezydenta odDOwiedział naczel­
nik straży, radca Prann.

N ow y profesor. Znany artysta-rzeźbiai i p. An­
toni P o p i e l ,  dotąd docent nank o modelowaniu 
w politechnice lwowskiej, otrzymał tytuł profesora 
nadzwyczajnego.

Z teatru lwowskiego, (j. piętrz.) Wznowione 
w.-aoraj na scenie lwowskiej „Karykatury11 Kisie 
lewskiego sprawiały wrażenie premiery wskutek no­

wej obsadj ról, zmian w reżyseryl i —  publiczno­
ści premierowej, przeć której oczyma przesunął się 
w barwach jaskrawych ten naiwny drnmat studen­
ckiego serca, potrącający o dźwięk traglkomedyi, 
a będący właściwie tylko stndynm scenicznem du­
żego talentu literackiego.

Rzecz grano z zapałem i sumiennością. P. Adwen­
towicz w rolę Reisaiego wlał wiele mocy i opano­
wał doskonale momenty, w których nastrój i tony 
uczuci* grają najsilniej. Z ról kobiecy uh na pierw­
szy plan wybiła się freacya Zosi, odmalowana 
w szczerych tonach przei p. Bednarzewską. Zna­
cznie więuej do życzenia pozostawiała rola Stefanii, 
.Taktowana zbyt nieśmiało pT-ez pannę Kościnko- 
wnę. Młoda artystka poslaaa t&ient, lecz brak jej 
obycia scenicznrgo i —  pewności siebie. Całość 
ogółem wypadła bardzo korzystnie, a w akcie 1 
wyborną była panna Jankowska, jak" maty gimna 
zyallsta, Ignaś.

ShlfaObÓjstWO akademika. W  jednym z pier­
wszorzędnych hoteli we Lwowie odebrał sobie ży­
cie wystrzałem z rewolweru, skierowanym w pra­
wą jkroń, 26 letni Józef Żebrowski, słuchacz uni­
wersytetu. Zwłoki odstawił komisaryat miejokl do 
kostnicy zakładu medycyny sądowej. Prayczyns sa- 
mooójsw* nieznana.

Repertfmr tbdtru (wowsklege.
We ozwartek: „Kar^kstury11.
W  i iątez: „LysisiraU*.

I Bosyi i z a to ń  r o s y j s k o .
Z Kaukazu coraz groźniejsze nadchodzą wie­

ści. Wywołane przez czynówmków rosyjskich 
walki między O r m i a n a m i  a T a t a r a m i  
zamieniają się na pełne okropności rzezie. Roz- 
rnchy obejmują już znaczną część południowe 
go i środkowego Kaukazu Krwawsi intryja 
czynownictwa mści się atoli n& niem samem.— 
Muzułmańscy Tacarzy bowiem ogłosili „świętą 
wojnę" przeciwko chrześcijanom wogóle i mor­
dują teraz także ludność r o s y j s k ą .

(Teliegrpmy ,,N. Reformy' z 6 września) 

Ustąpienie Meyera.
Warszawa. (W. A. T. K.) Kiążą pogłoski, że 

oberpolicmajster M e y e r  ma n s t ą p i ć  z z a j­
m o w a n e g o  s t a n o w i s k a

Agitacya bundowcow,
Warszawa. (W.  h  T. R.). Za Żelazną Bra­

mą usiłowali bundowcy zmusić przekupniów do 
zaprzestania handlu, rozpędzając ich. Gromady 
żydów, agitujących za strajkiem, policya rozpę­
dzała, aresztując wiele osób.

Nagroda reaaowa.
Petersburg. (W. A. T. K.) Z powodn znane­

go obrabowama k&sy powiatowej w Opatowie 
przez Polską Partyę Socjalistyczna, minister 
spraw wewnętrznych wyznaczył 1000 rnbli na­
grody za wykrycie sprawców tego czynu

Zjazd popów.
Mińsk (W. A. T. K.) Rozpoczął tn obiady 

z j a z d  p o p ó w  i d z i a ł a c z y  r o s y j s k i c h ,  
celem oDmyślenia środków przeciw propagan­
dzie katolicyzmu.

Strejki.
Heislngfors. Robotnicy portowi z&strejkowali. 

Domagają się oni podwyższenia płacy.
Walki na Kaukazie.

Baku. Wczoraj p o n o w i ł y  s i ę  n i e p o k o -  
j e. Przyszło do silnego ognia karabinowego, 
który dopiero wieczorem ustał skutkiem usiło­
wań gubernatora, zmierzających do osiągnięcia 
porozumienia, W  walce z wojskiem wiele osób 
odniosło rany —  Ogień karabinowy był silny 
zwłastcz? w  fabrykach nafty w  Baachanach. 
gdzie również wybuchł pożat. W  nocy usiło­
wano podpalić fabryki nafty i miasto, jednakże 
ogień u dało się z l o k a l i z o w a ć .  —  Dnia 6 
b. m. słychać jeszcze było pojedyncze strzały 
karabinowe. T zw „Czarne Miasto" stoi w pło­
mieniach. —  Przyczyna pożaru nie jest znana. 
Wojsko w czasie trzechdinowych zaburzeń wyT 
stępowało bardzo energicznie. Stwierdzono, że 
52 osób zginęło, zaś drugie tyle odniosło ra­
ny. W  ostatnich dniach nadciągnęło do Tyflisn 
wiele rodzin i  prowincji oraz z Elizawetpola 
i Baku, ^dzie panują rzezie, oraz z okolicy Ty 
flisu, gdz'i obawiają sie rzezi ze strony Tata 
rów Ludność znajduje się w wielkiej nędzy 
Podburzeni przez agitatorów Tatarzy terory- 
żują ludność. TJrzęaownie zaprzeczają, jakoby 
dla stłumienia niepokojów w Bakn wezwano 
także artyleryę.

Tyflls, Z B a k u donoszą, że gubernator, rada 
miejska i duchowni urządzili p o c h ó d  p r z e z  
mi a s t o ,  aby ludność ukłonić do z a p r z e s t a ­
n i a  w a l k  Na chwilę ndało się to uzyskać, 
gdy iednak jeden dom podpalono, w ybuchły 
walki na nowo. Armeńczycy zaczęli wzajemnie 
na siebie napadać Kilka domów spalono. Po­
nowny poebód władz przez miasto uspokoił lu­
dność.

Petersburg. Z Niżnego Nowogrodu donoszą, 
że tamtejszy komitet giełdowy udał się do mi­
nisterstwa skarbu z żądaniem energicznej akcyi 
zapobiegawczej przeciw s t o s u n k o m  w B a­
ku,  albowiem sparaliżowały one cały przemysł 
fabryczny nad Wołgą.

Rzezie w Suszy,
Tyflls. Petersburska agencja lelegrahczna 

donosi: W  mieście S z u s z y  dnia 29 z, m. wa­
śnie między prywatnemi osobami przybrały ta­
kie rom iaiy, iż l u d n o ś ć  c h w y c i ł a  za 
b r o ń .  Obie narodowości wystąpiły przeciw so­
bie, z czego w ywiązała się walka karabinowa 
T a t a r z y  usiłowali wtargnąć do dzielnicy o r ­
m i a ń s k i e j ,  zaś Ormianie do t a t a r s k i e j .  
Dnia następnego idało się doprowadzić do po­
rozumienia między reprezentantami obu narodo­
wości, poczem h e r o l d o w i e  o g ł o s i l i  po 
kó j .  M i m o  t o  u t r z y m y w a n o  d a l e j  c- 
g i e ń  k a r a b i n o w y .  Powstał pożar, który 
przy sprzyjającym wichrze s z y b k o  s i ę  r o z ­
s z e r z y ł .  Dnia 2 b. m. panował w mieście 
spokój, l e c z  w o k o l i c y  w a ł k i  t r w a ł y  
d a l e j .  Ogółeu zabito i raniono około 20G 
osób, 200 zabudowań spłonęło

P o k ó j *
Wśród huku dział i odgłosu wszystkich dzwe 

nów w Portsmouth i Nevcastle odbył się wczo

raj "o godzinie trzy kwadranse na czwarte, akt 
podpisania pokoju. Delegaci japońscy wkrotci 
jut opuszczą Amerykę i wrócą do Japonii, 
gdzie umysły podobno znacznie się już uspo­
koiły • -

Co się tyczy ewakuacji Mandżoryi, postana­
wia — jak wiadomo —  trakta* pokojowy, że 
obu stronom wolno dla zabezpieczenia swoich 
linij kolejowych utrzymywać stiażo w Kczbie 
15 zbrojnych na kilometr diugosci kolei. Po­
nieważ linie japońskia mają długości 1200: a 
linie rosyjskie 1500 kilometrów, pozostanie w 
Mandżmyi 22.000 wojska rosyjskiego i 18.00C 
japońskiego. Będzie to więc jedyna w swoim 
rodzaju —  „ e w a k u a c y a " !

(Telegr. „Nowej Reform y11 z 6 wrzesn.a). 

(Podpisanie traktatu.
l.onayn „Morning Post" donosi z P&rusmoutb, 

Po podpinaniu traktatu pokojowego br Rosen i 
hr. Ka&iura wygłosił, mowy, w których wyra­
zili życzenia dla obu państw z powodu zawar 
cia poaoju, oraz nadzieję, żc obecnie między 
obm n a r o d a m i  za p a n u j  a t r w a ł y  pokó j .

Londyn. Z Portsmouth donoszą o ostatuiem 
wczorajszem posiedzenia koDfercn :yi pokojowej 
jeszcze następujące szczegóły. Gdy aelogaci ja­
pońscy ws.adali do automobilu, ażeby za dele 
gatami rosyjskimi udać się do gmachu arsenału 
na akt podpisama trastatu. deszcz, który pa­
dał od rana, ustał nagle i z za chmur p o j a- 
w i ł o  s i ę  s ł o ń c e .  Baron K o m u r a  zauwa­
żył, że d o b r a  t c  w r ć ż n a  d l a  p o k o j u .  —  
W wielkiej sali koi ferencyjnej zgromadził’ się 
wkrótce wszyscy uczestnicy tego aktu, między 
nimi zaproszeni świadkowie amerykańscy. Na­
stępnie przejrzano raz jeszcze tekst obu doku­
mentów i gdy cekretarz japońskich delegatów 
Sato oznajmił, że wszystko w porządku, W i t -  
t e ,  R o s e n ,  K o m u r n i T a k a h i r a  zasie- 
dli po raz ostatni do zielonego stołu, aoy pod­
pisać traktat. Po tej czynności Witte > Romera 
wypowiedzieli krótkie mowy, poczem wymierni] 
u ś c i s k  d ł o n i .  Z  kolei dziękowano przedsta­
wicielom Ameryki za gościnność i uprzejmość, 
na co ci odpowiedzieli życzeniami trwałego po­
koju. W  końcu przyniesiono s z a m p a n a ,  któ­
rym Witte wzniósł zdrowie mikada. . Romnra 
zdrowie cara.

Paryż. Z Portsmouth donoszą, że br. Romnra 
z końcem b. m. powróci do Japonii, przedtem 
jednak o d w i e d z i  K a n a d ę .

Uczczenie Wittego.
„Localanzeiger" donosi z Petersbnr-berlln.

ga* Na spodziewany przyjazd W itego  gotują 
tu niezwykle uroczyste pizyjęcie. Między inne- 
mi „Związeł wzajemnej pomocy kobiet rosyj­
skich" wręczy mu a d r e s  z napisem „Twór­
cy pokoju od wdzięcznych ż o n  i m a t e k "

Powrót jeńców rosyjskich.
Hamburg. Dwanaście parowców, sprzedanych 

nie dawno z tutejszych doków Kosyi, a pozo 
stających bezczynnie w portach LiDawy i Kron­
sztadu, otrzymało polecenie natychmiastowego 
wyruszenia do Saselo, ażeby zabrać znajdują­
cych się tamże rosyjskicu jeńców wojskowych.

AdmtraJ Nebogatow.
Ptotursburg. Jak donosi „Gazeta petersbur­

ska", admirał Nebogatow zawiadomił swą ro­
dzinę, że ma zamiar osiedlić s>ę na stał z a- 
g r a n i c ą .

Koszta wojenne Rosyi
Petersburg. Według oświadczenia ministra 

skarbu Rokowcewa, koszta woienne Rosyi wy­
noszą wogóle 1300 milionów rubli (oprócz zwy­
kłych wydatków na -rmię). Na pokrycie tych 
kosztów miał i ma rząd rosyjski następujące 
kwoty 300 milionów z reze.-wy skarbowej, 
300 milionow z pięcioprocentowej pożyczki we 
Francyi, 231 milionów z 4 5 -procentów ej poty­
czki w Niemczech, 550 milionów z trzech po­
życzek wewnętrznych, 150 mdl onów z wyda­
nych w Niemczech pięcioprocentowych losów 
państwow ycii.

Dochody państwowe zamiast się zmniejszyć, 
wzrastały w czasie wojny i wynoszą dziś o 62 
milionow rubli więcej, niż w tym samym czasie 
roku zeszłego.

Książka Martina.
Berlin. Słychać, że rząd wytoczy aatorowi 

książki „P-zyszłość Rosyi i Japonii", radcy re- 
jencyjnemn M a r t i n o w i ,  proces dyscyplinar­
ny. Krąży także pogłoska, że cesarz Wilhelm 
potępić miał w sposób ostry i dobitny rzekome 
nmtaklownośc’ względem Rosyi, zawarte w tej 
książce (O dziele tem pisaliśmy przed tygo 
dniem w artykule wstępnym p t. „Bankructwo 
Rosyi Frzyp. Red.).

Petersburg Książka niemieckiego radcy re- 
jeneyjnego M a r t i n a  wywołała tu | w i e l r i e  
w r a ż e n i e .  Minister skarbn Kokowcew refe­
rował o mej carowi i przygotowuje o b s z e r ­
ną o d p o w i e d ź ,  która ma wykazać, że Ro­
syi oynajmnie n ie  g r o z  b a n k r u c t w o  
p a ń s t w o w e .

Poazial izny lekarskibj.
Bsrno. Ministerstwo spraw wewnętrznych ze 

zwoliło na podział morawskie1, Izby lekarskim' 
na dwie sekeye narodowe, jak to jnż ma miej­
sce w Czechach. —  Przeprowadzenie teg< po­
działu nastąpi po zakończenia obecnego okresu 
funkcyjnego.

C h o l e r a -
Krolewlec (Prusy wschodnie) Wczoraj stwięr- 

uj ono w obwodzie regencyjnym królewieckim 
trzy nowe wypadki cholery i trzy wypadk. 
śmierci.

Gdańsk. Liczba wy padków cholery zmniejsza 
się. Wczoraj w całym obwodzie stwierdzono je­
dynie 5 nowych wypadków.

Pożar kościoła.
Rzym W kościele św Cecyli Wybuchł dziś 

pożar. Dacb kościoła zawalił się. Pożar jeszcze 
trwa chociaż go zlokalizowano

Spisek Ormian.
Londyn. Z Konstantynopola donoszę, że wła­

dze tureckie odkryły znowu w Smyrnie t a , . ny  
n i e b e z p i e c z n y  z w i ą z e k  Wielu Armeń­
czyków zostało aresztowanych. Papie/y u nich 
znalezione dowodzą, że mieli zamiar z n i s z 
c z y ć  c a ł e  m i a s t o .  Po! ieya odkryła w i e l k i  
s k ł a d  \ c m t Armeńczyk nazwiskiem Ahap 
Takoorian ukrył 150 fontów dynamitu w swei 
wypożyczonej kasie w gmachu „Creait Lajon- 
aais".

Pożar w kanale Suaskim.
Port Sald. Wczoraj wieczorem wybuchł w ka­

nale Sueskim p o ż a r  na pokładzie angielskiego 
parowca „ C b a t m a n " ,  który płynął do Joko­
hamy. Ruch w Kanale w s t r z y m a n y .  Panuje 
wielkie zaniepokojeni, albowiem „Chaunan 
wiezie na pokładzie 70 to r dynamitu.

f t l i m n e  I te le p lic m  

wiadomości „N. Reformy1'
i  dnia 6 września.

Zwołanie Rady państwa i sejmbw.
Prapa. Wedle wiadomości, którą „Narodni 

Listy" otrzymały z Wiednia. R a d a  p a ń s t w a  
ma z e b r a ć  s i ę  p o m i ę d z y  23 a 26 b. m., 
a l e  s e s j a  ta b ę d z i e  n a d z w y c z a j n ą  i 
n i e  p o t r w a  d ł u ż e j  n i ż  d w a  t y g o d n i e  
Parlamentowi zostanie przedłożony budżet na 
rok 1906, prowizor jam budżetowe, tudzież u- 
staws o pełnomocnictwie dla rządu wobec wszy­
stkich ewentualności, mogących wymknąć z prze 
silenia, węgierskiego. Załatwienia tej ustawy 
rząu Die uważa za pilue i na ona zostać przed' 
łożoną Radzie państwa podczas sesji zimowej, 
która rozpocznie się z końcem listopada. M i ę- 
d z y  10 a 20 p a ź d z i e r n i k a  m a j ą  b y ć  
z w o ł a n e  s e j m y  na  6 t y g o d n i .

Konferencye.
WRdeń. Konferencye prezydenta gabinetu 

z przywódcami stronnictw odbywają się w dal­
szym ciągn Dziś przyjmie bar. G a n t s c h  wi­
ceprezydenta Izby poselskiej Ż a c z k a ,  a na- 

! stąpnie prawdopodobn e także dra G r o s s a .

Odpowiedzialny redaktor: 
W k & d y s ł a w  P i > o i i e s c h .  

W ydaw ca:
M l o h i a l  K o n o p i ń s k i

F 1 D 1 B Ł 4 F E .
'Artykuły w t y »  U ia l f  nie paehodsą i<  

H s ś t k i y * )

Podziękowanie.
Za zajęcie się sprowadzeniem zwłok męża me­

go ś p. Adolfc Władysława Gablera z Krasowa 
do Łodzi i za uskutecznienie wszelkich formal­
ność’ bez najmni&jszegc zarzNtn, aa memu za­
dowoleniu, tak co do aktualności, jak również 
i punktualności, wyrażam niniejszem Wnej ió- 
zetie Nowińskiej serdeczne podziękowanie.

Łódź, 5 września 1905 r.
Ludwika uabibrowL.

Stanisław Lipski
przyjmuje l e k c y  e  f o r t e p i a n u .

U,hca sw. Sebastyana, 4, II piętro.
Zgłoszenia między godziną 3— 5 po połndnm.

.Wszech nauk lebarsaich
Dr M i e c z y s ł a w  N a r t o w s k i

8peoyallsta chorób nerw ow ych 
u l i c a  i w .  A n n y ,  L>. 2 ,

ordynuje od godziny 3—4 po południu

M zjtata- iyetstjczia lacnita
Dr. A. Tarnswskrego w Kosowie
za Kołomyją) otwarta da końca gaździeulka.

Jesień tu ciepła i piękna. Knracya owocowa 
i dopełniająca po popycie w zdrojowiskach

2914 6 10

Do części nakładn niniejszego n u m e r u , a mia­
nowicie dla P. T. Prenumeratorów miejscowych 
dołączony jest. List otwarty do Księdza lo m u - 
aza Ciszki w  Milówce

Kursa telegraficzni*.
Fiaist, 6 wneźnl*.
iJkoje uuirysakiegc kred; >weuo -.7 96

Akcye irggienr i«gr żbkctdu kradyicwegc 786- — Akoy 
A-igIcD*nJn 819 -  Akoy > ;nlonb*akn 669 — . Akoy* 
Landerbann 444 26 _kjy* jłankrcrtlnti 674*60. Akoyi 
bodmrasdit 1046 - - .  Akoye G«lioyjikife|| f>»oVn hlpot* 
ouegr 663 — . Akoye kolei pańatwow.ol 7o jo Akoys 
kolii południowej 107 — . aJcoyo kole Bloethal 147 26 
Aicye kolei północnej 6885 Akoyi kolei » _niowie­
lkiej o84*— x_koye Aipiny 644 — . Akoye Kima Maronyt 

660-riC. Aircye Prask' ™ Towaraystwr 2767 —
Akcye Fabryki brun1 539—. Akore GiueokiL tytoniowe 
883*— . Akoj' G J11>jikief >.arpbckiegu lowarsyatwa 
taftoe ago 900 - . Obllga iyo -ęgierakii mmunnisacr i 
86 80 Renta m.jow* 100 60 Renta koronowa austrjacu 
100‘6G Renta k ironowa węgierska 97*—. 66 i Listy
Towarsyitws kredytowego siemskiego £9*96. 4•/, Listy 
Banku hipoteoinego »» — . 4 '/, ‘ /, List^ Banka nipoti 
oanegi 101*86 #•/, Llsti Barki hlpoteoaj iegj 112*60
4*/, LUtj Banku krajowego 100*—. ‘IV,*/. Listy Banas 
krajowego 1 0 2 0 6 . 5*7, Limnutine obilgaoye Banku kra 
jowego —*—. 4St galicyjskie obllgaoye proplnaoyjne 
100*— . 4,,,gaujj*jsk noźyrska kraiowa t 189' i. 99*76 
i ul, Poiy jika -i a..a Lwowa 99 80. Losy turecki 146*50 
Mark’ 117*41. Rnbie 268*-.

Usposobienie: Po Jabyn* prsebiegn silnym samknlę* ii 
,ab> e na pi tyoiątmie cen herlińskicli

Cukier słaby 2U*20 li  20*3C. Bplrytni silny 88 60 do
89-— . Nafta nlesmienlona.

Csnnlk izby hsnulowej I srzsM ysł«w s; 
w  K rskow is

. 6 wrsaźala (goda. 1 w -ołodnli
i. Wninty, peaoą

Babie i«pierc we . . — . . . 96o — U-. —
. arki nlemleckli 117 — 117 60
Frank papierowe “6 20 96 70
Dwnóalestofrarkówkl w afocla J 9 06 19 15

Ib Listy zaswwts.
4*j. Listy sastawne pren.. Banku hipot. 112 — 118 —
4y,*ty, Listy sastawne Banku hlpoteoan. 1 %  76 iqi 76 
4*/, „ „ „ ,, 98 75 94 78
4'/,•/« LOs y aaitawm. Ranki krajowego 101 5f* 109 50 
4V, LUłj aaatawne Bankr krijiwegi 99 75 10ó 50
4•/, Listy sast, gal. Tow. kred. siew, nleok, 99 76 --------
4*/, . . . .  .  4S-letn. 99 75 --------
VI.  ..........................................58-let 99 60

III, Obilgaoye \ pełyozkl 
i 411, i alloyjBki ibllgajye proplnaoyjne 9C 60
4V, Pnźyoako krajowa s r. 1893 91 26
VI, Pntyosks miaata Lwowa . . .  98 26

Poiycska miast* Lwowa . . . .  101 —
5*/. Obbgaoye komunalni Banku kraj. . --------
♦ /,*/, Obligaoyr komun Banku kraj. . 101 4d 
4*/r Obilgaoye kolejswe . . . .  99 26

100 «0

100 60 
100 25 
98 26 

10L -

lor 40 
100 26
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Osoba starsza
inteligentna., priyjml po adę bezpłatne, do wy- 
chowania dzieci, zajęcia sL, domem, tyike i:a 
wikt i mieszkanie, lab też do pomocy w zajęcia 
biarowem Adre. pod A. 8. 10* w Adm li- 
str-cyi „Nowej F.oformy“. 8096 1 3

P r a l Ł t  y k i
chociażby bezpłatnej, w lnetytno/i finansowej, 
więkizyiii i -kładzie przemysłowym, kaotorz' 
o, i tylko w godzinach popołudniowych poszu­

kuję. Mam óauą kli.ee gimn., obecnie aczęsz- 
osam do wyzezej szkoły handlowej fiiiU ikl«> 
wica, Podgórne, H otoka 1. 8096 1 3

Szljoto (roju i szycia
sukien damsKich i dziecięcycn .
Przyjmuje się tylko panienki z le­

pszych domów. 3101 l 6
tiadziwiłłowska 14, parter na prawo.

Cukiernia
dobrze się rentująca, z zapasami, urzą­
dzona według wymagań, z powodn sła­
bości właściciela z a r a z  d o  sp iże*, 

d a n ia .
Adres w Administracyi „Nowej Re- 

fOiTDy“ pod 3 0 § d .  8086 1 6

P A L A R N I A  K A W 7
poleca częściowo 

■ i hartownie 
wyborowe gafurjkl

Sarcy palonej
i najnowszym
\  i f s ' J   ̂najlepszym spo- 

' - s j  sobem za pomocą
.J»rącBBO(H>«»tPxa"

P° Cenach 
najniższych.

M. J A W O R N I C K I .
9565 r8 0

Amelia Rokach
naiczyc.elka mnzyki z patentem  wiedeń­
skim, nczenni a prof L)ach„a, adzieis lekcyi 

gry na fortepianie.
Zgłoszenia przyjmuje jd 10—1. Ul. P ila r­

ska Nr O, parter. 3083 1 6

Legawiec
rasy angielsko - niemieckiej, w pierw- 
azem polu, dobrze wytresowany, jest 

aioo d o  s p r z e d a n i a .
Zarząd dóbr Prądnik C zerw ony

Powoź i para koni
z uprzężą

zaraz do sprzedani**
Zgłoszenia listowne do Administracyi 

„N. Reformy* pod K. W. 3. 3084 i 8

r i n i o - i l r i  ^sunkie K 3'6C, gruszki inna 
"  U S h R I  lab a bita rajikie, śliwk. i po­
midory, dereni.. K 2 60 w koszykach 6 kg 
m  ił, za zaliczką wysyła J1AIMAN, kale 
s ie iy k l. 30 Cu 1 9

panna magazynowa
nzdomiona w Krawieczyźnie potrzebna 

zaraz w

JWajuyufc jfenryłca Schwarza
G r o d z k a  1 3 .  3059 9 5

Wózek
nowy, lekki, półkryty ma do sprzeda­
nia W H Oeutecn w Bielsku. so891 5

Podróżującego zastępcy
z dobrą reprezentacyą, d z i a ł a  t e ­
c h n i c z n e g o ,  dla Galicyi i Bukowiny, 
mającego rozległe znajomości w przed 
siębiorstwach techniczno - przemysło­
wych, a to; tartakach, gorzelniach, bro­
warach i t. p., poszukuje firma “W . 81- 
k o r z n i  A  J . h e i d e n n t i n  w  K r o *  
fi n ie ,  dokąd szczegółowe oferty nade­
słać naieży, —  Wymagany język polski 
i niemiecki w słowie i piśmie. 3087

Zaleś bcz/ckle znane w świecle
wyborne owoce:

Gruszki 'flsftrstie s to ło w e .............K j —
Gruszki bery lub p an n y .................. „ 2 80
Jabłka lętó rki lub oliwkowe . . . .  „ 2 80
^omidory przećadn. ł wybierane . . „ 8"—
śliwy dl’ rzyml .............................. »
Śliwki węgierki podługiwate . . „ 2"60

Wszystko I-szy gatunek, swiezo rwane, wy- 
syli 'ranka z. aliczką w 5 kg. koszykacn, rę­
cząc ze zazdy gatunek jest wielki i ładny 

D. W eok ert. jgrodn'k 
3082 1 6 w Zaleszczykach.

Wyprawy
dla 2984 10 10

Magister farm acyi
znajdzie stałe umieszczenie od 1 pa­
ździernika b. r. w A p te c e  W ł a d y ­
s ła w a  G u m l ń s k i e g o  w  M y ś lę  

n i c a c h .  3026 3 4

Pensy onat Ukraina
ul Karmelicka I. 40, II p.,

pokoje omebltwan. z oałodzlennem utrtyma- 
nieni dla Gości stałych 1 przejezdnyoh. Tamże 
OBJ A lE  smaczne i »drowe w dom a i na 
mias-o. Ceny umiarkowane 3029 2 0

Poświadczony Agronom
rozporządzający większym Kapitałem, peazukn 
je dzierżawy w pobliżu więkjzego miana, lub 
adm. większeg: majątku za kaucją. Kupno 
folwarku nie wyłączone. Zgłoszenia przyjmuje 
Wny K arot Bronee, S ieuliaua Bogoaa, 

p . Brsuateiz. 2960 3 3

n n m  parterowy z wielkim ogrodem 
U U III w Podgórzu z powodu wyjazdu 
włascicieia zaraz do sprzedania. Wia­
domość a p. S. Michnika w Podgórzu, 
ni. Krakusa 28, I piętro. 2977 8 3

Poszukuje się
do kupna małej realności, obejmującej 
dom mieszkalny z ogrodem owocowym, 
z 2 lub 3 morgami giunta w obrębie 
Krakowa i to za nie wysoką cenę. —  
J. M. poste rest. Kraków za okazaniem 
kwitu inseratowego. 3044 2 a

Miód pszczelny patokę, bei iadnyoh 
domies-ek wysyła >v blfzankucu po 5 kg. z pa­
nisk rłasnycb, już ł  op.atą poorty za ta kocun.
MińH niłni# w Sik *ny°Ł 'gv*®r,taoh poITIIUU ( J l l l i y  5 tg również z opłatą po- 
ozty za 6 korom Zarząd Dóbr ziemskich Zygmunta 
Lityńskiego w Siemlkowoaoh, poozt. Siemlkowoe.

2723 23 30

J U B I L E R

B. A R M A TO W IC Z
Kraków, Rynek gł. I. 18.

Skład wyrobów z ł o t y c h  1 
s r e b r n y c h  najgastowniejszyeh 
w największym w wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa Di- 
zuteryj sumienna i punktualna.

Chińskie srebro po cenach fa­
brycznych na składzie

a383 10 0

W pierwszorzędnem miejscu kąpiel >wem jest 
zaraz do  sprzedania

znakomicie prosperujący Giez względu na że­
ton), ze tałą klientelą Obrót roczny 40.000 
koron, Sprytny fachowiec może obrót ten po­
troić!!! Zgłco u nia przyjmuje Jan Tr v stożek, 
Kraków, ul. Krzywa 9. 3063 9 3

na wynalazki 
w yj ednywa 
we wszyi tklcli 

państwach

In ijn ier  lit. D z b a ó s h i
2262 przysięgły rzeozmk patentowy 20 0 

W le d e i, VII-. Ł lndengazie  %.
(w pobliżu c, k. urzędu patentowego).

otrzymał w wielkim wyborze i poleca

Kazimierz Niesiołowski
K r a k ó w ,  Sukiennice 1. 24— 25. 

Ceny bardzo niskie

tyczną służbę
już teraz zamawiać i zadatkować na­
leży w B i u r z e  p o ś r e d n i c t w a  B r .  
K r a s i c k i e g o  «  K r a k o w i e ,  u l .  
S z e w s k i .  1 3 . Dostarcza się: Parob- 
kow  żonatych i kawalerów, dziewcząt, 
karbowmkuw, polnych, leśnych, chłop­
ców, pokojowych, kucharek, lokal, fur­
manów i t, d. i t. d., a także stelma­
chów, kowali, ogrodników, chmielarzy, 
klucznic, panien służących. 3046 2 3

B i u s t y  i  r i g u r » y
każdej dowolnej objętości,^najnu rsie- 
go i najpiękniejszego kształtu, także 

du użytku prywatnego poleoa 
A. H am barlera Dastęp. 

P I O T R  P E H A M  
atelier biustów,

WJedeś, I. Golduchmledp. 10/f. 
Iluatr. cennik za darmo ipłauony.

2767 7 10

Jak ZA DARMO
segarek nłkl, z napisem „. - ter Kc ikopf Pa­
tent 1  pięknym łańcuszklom zlr. 1*70, zegv 
rek stalowy cłr. 2 —, zegarek srebrny system 
Rosk ipf Patent ztr 4 segarek złeoisty 
system Roskrpf Patent zlr 3'50, Budzik śwle 
ui,cy w nocy zła. 1-5C Zegarek złoty zlr 9-—. 
Łańcuszki srebrno od zlr. 1.—. Gwarancya 
4-letnia. Wrazić niespodol.ani, się wymieniam 
bez trudności na inny p; zedmlot. Zamówienia 
s prowincyi ns.ut mian odwrotu,, pocztą.

1. Z A H N , K -a k ów , ul. F lory  aAbku 31.
Uostajroa Związku o k. urzędników państw. 

2741 12 12

Większe lasy
sosnowe, jodłowe lu b  d ę b o w e  du scine 
m a, jak rów n ież  ca ło ro cz n e  produkeye i 
k u p u ję  za ra z  za  g o tó w k ę . L.stowne j 
zg łoszen ia  p rzy im u je  A d m in .s tra cy a  „b  
Reformy* pod 3 0 6 2 .  3062 a 3

N a k ł a d e m  G e b e t h n e r a  i  W o l f f a

świeżo wyszło z druku

1 8 5 9 - 1 8 7 3
przez

Michała Bubrzyhskitgo, Władysława Leopolda Jaworskiego
i Józefa Milewskiego.

C e n a  7  k o r o n  5 0  l i « l .
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2918 7 10

I
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Pod jesienne zakiewy
Maczka żużlowa Thomasa

9494 1£ 26

jest najlepsi ym i najtańszym nawuzem fosforowym poć wszelkie uprawiane 
rośliny. Ozem wyższa zawartość mączki, tern taniej wypada 1 kg. •/« kwasu 
fosforow‘ go, ponieważ koszi,a prrewczu mączki vysokc i jiisl procentowej są 
równe. Prócz tego ręozy mączka wysoko procentowa za fabrvkat bez zarzutu, 

podczas gdy mączka o zbyt niskiej zawartości jest osesto falsyfikatem.
S!  B a c z n o ś ć  n a  z n a k  „ g w i a z d a ” !  S 

f o a f a t ó w  T h o m a s a  w BerlinieFabryki
Józei Karrach we Lwowie, Jagiellońska 22.

C jnuiki 1 objaśnienie xa da .m o 1 opłatiue.

I

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxxxxxxxxx \

Instalacye \ Blacharstwo
W odociągi, Ogrzcirania, Oazowe Oświetlenia.

oruamenta, dachy, kopuły, wieże, gzymsy, okna, ozdoby z biachy i t- d., łazienki, 
wanny, tusze, klozety, pompy, grumochrony, telefony, dzwonki elektr. i t. d. 

wykonuje fachowo, praktycznie i tanio konces firina:

J u l i a n  T o l c a r ę
Kraków, ui, św. Jana 10 (Grand Hoiel).2202 6 5

K X X X X X X X X X I X X X X X X X X X X X X X X X X X ^
*

Książki o Rosyi.
To w a rzystw o  Wydawnicze we Lwowie wydało:

N. N.: Pol© ujm Rosyi
w świetle najnowszych danych urzędowych.

Ger.a Kor. 3 —

E. ir: Palstwiosć r
iSa wyczerpaniu

Cena Kor. 3 —

Ł
9864 5 i

Nowość
Gena Kor. 3‘—

t

D o  n a b y c i a

we wszystkich księgarniach. '
> 6 o < X X X X X X ! X X X >  x x x x x x x x x x x x x x x

Ostrzeżenie! Precz z tandetnemi wyro Darni wiedeńskich 
magazynów, które tylko na oko łudzą, 
a vs rzeczywistości tą licho wykoń

Panonie!
czoue i liczą na naiwnych odbiorców, 

Kto chce mieć ubranie eleganckie, lub palto modne, trwałe, 
dobrze dupasowane, za przystępną cenę z całą starannością 

ua czas umówiony wykończone, niech zamówi u Z y ^ m  u n « a  C t k l l l i ,  
krhwcu w Krakowie, ul. Wielopole 1. 3. 2274 3 o

tt/ T  Wypożycza się fraki i anqlezy. Robi również za umową na raty.
Nd prow incję wszelkie zamówienji' uskutecznia się możliwie jak najprędzej.

Na składzie materyały kra,owe i angielsk>. Zamówienie, przyjmuję o kilka 
złr. taniej, niż wszędzie.

Gratis i frankc
wysyłam każdemu swû  wielki, io- 
gato liusuowknj- oenmk s cnes 
800 edbltkassl dobrych a ton.ll 
instrumentów t usyorayi b wssei- 

kiego rodsaju.

HANNS KONRAO
OOM t USPORTOW- tswariw ■■zyuzaye* 

w Bruk Nr 873
Skriypoe dla poosątkująoyoh już aa «łi 9-'" 
9-7 ■, 8 —. 3 40 i wyżej. -Smyciki po 40, 60 
70, 90 ot. i wyżej. Oytrj-, haracnle itu. r5 
.nii i  li składzie Ryrv-s aleaal Dsrwalsrs 

wyalani lab rwr*ł ęiertfiTy 2865 29 60

P i e k t t o ś ć  b i u s t u
jest najważniejszym kobiecym powabem, co do któregu przy­
roda Oiie ok uje się zby„ rozrzutną. 1 »nłe przyjmą przeto 
z przyjemnością wiadomość, że jest zupełnie niewinny środek 
do zmuszenia przyrody w łagodny sposób, ażeby w tym 
względzie była mniej bkąpą. Tym, wytwornemu światu pań 
już znanym środkiem, jest ubywanie w wieloraki sposób 
czyszczonego, z 72 ziół przyrządzonego

prawdziwego my c l /a  Adonis
posiadającego jod y n ie  i n y łą ti nl* własność, która wpływa 
aa rozwój piersi ji przywraca je do dawnego sianu, wzma­
cnia tkanai wystawanie kości lopatknwyoln zaciera.

Przez swe ożywoze dziazanie m yd ło  A donis odświeża 
ladtu cerę, npięl iza rysy twarzy i odmładza całą istotę.

Korzystnym jest dla wszystkich, zarówno dla młodych dziew
cząt, będących w rozwoju, jak i dla pań już zupełnie roz­

winiętych. Wyświadcza dobre usłngi także chudym, z ciała opadłym mężczyznom.
9fydi« Adonis używa się zewnętrznie, bez zmiany w Bposubie odżywiania lub 

życia. Nu szkodzi zdrowiu, j ,k inne wewnętrznie używane środki. W jednym roku otrzy­
mano przeszło 3000 plsar pochwJnyoh M ydło Adonlu wysyła się z dokładnym sposo-
bem użycia v kawałkaoh po 250 gramów. Cena kawałka 4 K, 3 kawułkńw 10 K, 6 zawa1-
ków 16 K, 12 kawałków 30 K. Począwszi od 3 kawałków opłatnie. Wysyła za zarczką 

lup po otrzymaniu n&ieżytosci skład główny 2178 5 6
9 1 . F E )  T H ,  W i e d e ń ,  V I . ,  M a r l a U l f e r s t r a s i i e  4 5 .

1 kilkuletnią pra-
f ilłi wfcijf łji| kiykę i specyamą me­
todę uczenia języka ni .mieckiegi p rz y j­
muje Lekoye. karmelicki L, 40 III piętro, 
od 2 do 6 po południa. 3035 2 3

SKLEP
w y n a ję c ia .
Szewska 22.

z obszerną ub i kac y ą  
w śródmieścin zaraz d o  
Wiadomość, w sklepie,

3068 2 3

S t ó ł
dnży i silny (bukowy), ściany szklane z drzwia­
mi, m aszyna (wialnia) do czyszczenia zboża 
t«nio do sprzedania w sklepie kaw Szewskr 22. 

3067 2 3

Poktj umeblowany uami. na ż;
z calodrienneiii utrzymaniem zaraz do

z wszelkiemi wygo- 
żądanie

---------------------- — --------------  _o wyna­
jęcia. Ul. Grabowskiego (dawniej Bogata) 13, 
róg ul. Stachówakiogo, I p,, drzwi na lewo. 

3033 2 3

Instltutrlce
frauęaise cherchu des leęons. 8’aar. Sbra 
szewskiego 1, p^rterre, entre 2— 4 h. 

3031 s 8

Pożyczki
załatwia na p semne zgłoszenia A . 
P i i i c i e k ,  « I .  n o w o w i e js k a  1 4 .

p .  Ł o b z ó w  2938 4 6

J L d e & : n j L l s L
z urtszyn państwowym egzaminem, dwudzie 
st„p. cioleti \, praktyką, zdolny myśliwy i kul- 
tywator w labach prywatnych i przełożony ob- 
jzarn dworskiego, zmieni posadę. Zgłoszenia 

pod „Leśnik 100“ poste restante Chrzanów. 
2964 3 10

E f l Z T l ł l  * djploraow. nacczyciel 
Ł .y < Ł a ill . krzypiec udzieia lekcyj.
B .  L i p p e l ,  u l .  S t a p o -  
w ifiin a  4 1 . 2930 4 4

Uczeń
potrzebnj do fabrysi wyroDów cuKier- 

niczych 3024 3 3 
Józefa Siermoiitowskiego

w  K r a k o w ie ,  sil. B r a c k a .

P o szu k u je
się w iiją tk n  ilrinakle«<> w obszarze 300 
do 40C orgów do kupna i m ajątku  w ob­
szarze 500 morgów do dzierżawy.

Zgłoszenia ■ dokladnem opisaniem majątku, 
jał iteż podaniem warunków dzierżawy pod 
K . P . W letraycliow lee. 3032 8 3

Naj lepsze 
i najtańsze

tylko we fabryce harmonijek p. f.
o .  j l e u e r h o f e r

w Pr. <1. , a l. Jernaalem aka 15. 
F ilia  w Opawi ,

enniki  * 1 darmo. 3019 ł  10i

i[ dwigc Kruuałwwioz, nanczycielka śpie- 
V  wn somwego z patentem konserwatoryum 
rarszrwskiego, nczennlcn Nouralliego, Wysu 

ckiego wa j w owie, udziela lekcyj u jiebie i 
na mieście, Wolska 3, I piętro, Zgłoszenia 
od 11 -1. 3067 2 3

D n  u / u n o i o p l a  Ponoik nmebiowany 
UU w y  l id  J ę lr ld  * nsłngą u inteligen­
tnej rodziny dla panienki dobrze wychow-nej. 
Adres w bmrz. ogłoszeń pp. Hopcu.a i Salo­
monowej, PI. MaryaokJ 2. 3056 2 i

Osoba
w średnim wieku poszukuje zajęcia; może być 
jako towarzyazk 1 irszej osoby, lub słabej, 

lub do zarządu domu.
Zgłoszenia pod 31 S.. Zakopane, V7iila 

Karpacka, ul. Zamojskiego Nr 97. ou45 9 3

ligz. maszynista
dająoy językieir pesaim i uiemiecaim, żonaty 
poszukuje stałej posady. Zgłoszenia pod „Z d o l­
ny-* do Adm. „N. Reiormy“ . 8034 3 3

Ucznia na mieszkanie
przyjmie doświadczony pedagog. Pod­

zamcze 1. 3, II p. 2704 11 o

Kierownictwo Gorzelń as. Sanguszki, fl Krzy- 
żu przyjmie ni p.akiykę młodzibńoa -, 4 

klasami szkół średnich lub przemjsłowyoh, — 
W czasie 7mio miesięcznej kampanii przygo­
tuje gc na kurs uzkoły gorzelniczej w Dubla- 
rach, ewentualnie teoretyczny w Krakowie. 
Wynagrodzenie za wikt i za naukę stoiownie 
do umowj’ — Zgłoszenia; CnolewióskL, Krayi, 
p. Tarnów. 3066 2 2

par Parisienne arriyant ler octobre 
Un Oonrs par semaine 3 conroDnes p»i 
mois. —  Adresser insenptions. li. G. S. 
Administration da Journal „Nowa Re­

forma*. 3043 2 o

Tin n»hv(M3 z, "olnei r?ki: aUU 11(11 f . i l a  wiszące, 2 lamp, stołowa, 
konBola, stół z przed kanapy oraz słorzesatr- 
cnną palmą. Ul. Łob.owska Nr 31, I p. od 
10 do 12 rano, od 3 do 6 po poł. 3040 3 3

F i l f t / n f  nrtJ,tt°wanT pedagog, po- 
1 i i u ł u i  czaknjio lekcyr Zgłoazenia:
Skorupka, Uniwersytet. ^970 4 4

8 - k la s o w a

n i B i e c b  wyższa szkoła
żeńska z prawem publicznem z kursem 

dopełriajacym i pensyoratem

Ludm.Tschapkowej
w  K ra k o w ie , ui. K a n o n ic za  i. 15.
Języki: niemiecki, polski, francuski 

i angielski. • 2978 5 5.
Wpisy Docząwszy od 31 sierpnia. 
Rozpoczęcie nauki 4 września.

Pokój zaraz « o  w y n a j ę c i a  dla

Wiadomość w głównej Agencyi fiopua- 
sa i Salomonowej. sosu < n

DARMO i OPŁATNIE
wyrobów tkacklcli

Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.
2209 22 50

I r *

L -

Ruch Wychodźców z Galicy i Bukowiny
przez Tryest.

Jazda przez T iy e a t  do Nota a g o  J o r k u  i wszelkich miej­
scowości Północnej /  meryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach. —  Zjednoczone anstryackie akcyjne

Towarzystwo żeglugi w Trycńoie

„Austro Americana((
Jako jedyne anstryackie To. anystwo Żeglnżne, które na mo-y rocporią- 
dsenia .inistery&l eg i  30. kwietnia r. 1904 1. 21.903 npoważnione zo­

stało do tworzeniu agencyi * sastępstw ostań iwih
Generalną. Agenoyę dla Gaiioyi i Bukowiny
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi. 
Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rze­
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wychodźców, o ile możności, przez a u »* ry a -

oki port Tryeit.
Towarzystwo i jego agenci mają czuwać nad tein, ażeby pa­
sażerowie płacili tylko oznaczone p r s e s  Z a r z ą d  o « n y  jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkich 

wyjaśnień udzielają, oraz b p r z d d a ł k&rf załatwia ja:

GENERALNA AGENG7A GOLDLUST i SP. 
w K R A K O W I E , u iio n  Ł u b ło z  1. 7,

oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Uzei mówcach, Nadbrzezio, 
Szczakowej, tudzież zastępca Główna Agencya wn Lwów i t, 

Błonie 2 i prowucyonalne Agencye. leos 2« 60

n l

J j

Z piirnic ó. p. Jaua dauigi w Krakowie

WYSPEZEDAJĘ
b a r d z o  s t a r e ,  p r a w d z i w e  ■ c z y s t e  w i n a  w ę g i e r s k i e  

~ o k a j e  l - m o  p u t o w e :
w gąsiorach 9 litrowych z roku 1864 do 1878 r„ we Daszkach od r. 1 M 1  
do roku 1 8 7 4  i w jeczkach A 133 litry, oraz starą żytniówkę, starkę, ko­

niaki, rumy, araki, Malagi i wina francuskie. 2020 la o
C e n n ik i  i  p r ó b k i  s t a r y c h  w in  w  b e c z k a c h  n a  ż ą d a n ie  p o c z t ą .  

C a  n y  b e r a z o  n i s k i e .

I *arya Janigowa, Kraków ,  ni. ów. Jana 2
Z Drukarni Literackie, w Krakowie, ul. .jagiellońska 10. thządoa drukami L . K- aortka


